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Ceny p re n u m e ra ty :
Abonament mfeiięczny * e  Lwowie ze oba wydanie 

gezety 3 korony.

Za codzienną dw ukrotną Jostaw ę do dama dopJaes 
się 60 halerzT.

Z przesyłką pirez.ową w  i  -aiJ i m onarchii:
mle-Ceznie . 2 K 50 h. z uwmurotn* . 3 E — h
kw_ tamie , 7 W»0„ wysyAą . . » . *"■* N
roczni. . . S® » *■“ » pocztową . • 3ń* n
W Niemczech miesięcznie . . . . . 4K — Il
W innych państwach Z-w, p. miesięczni* * , H

C eny u g łf S, tń :  ^a w iersz jed*.osz;jaltowy petitowy 
lub jego tansjace 24 hal. N a d e s ła n e  za wiersz pe» 
Utowj lub jego miejsce 80 haJ. P o  k ro n ic e  wiersz 
2  kor. N e k ro lo g ia  za w iersz petitowy 60 hal. — 
DrOOllC o g ło s z e n ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
t ta s te m i czc io n k am i Uczą się podwójnie. — Nnmer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal,, na prowincyi 8  hah

Kr. 457. Lwów, wtorek 2. stycznia 1912. Rok 2.

Ostatnie wiadomości
Sprawy wewnętrzne.

U o s y  p o ż y c z k i  a u s t t * y «  
a e k i e j .

Na czem ma polegać przyjaźń Francyi?
Petersburg (Teł. wł.). Ostatni numer 

S*$»w- Wroinia” przynosi artykuł wstępny po- 
j^jony pożyczce austro-węgierskiej we Fran- 

On\p-wi\Kszy obecny stan liuansowy monar- 
? skreśiiws. y długi obu połów tejże na 

Tinę przeszło 20 miiiaruów wskazuje „Now. 
\\'jen i,“ Francyg żc nie poWfrn.ftt udzielać Au- 
sto-W ■ groin żądanej pożyczki,"gdyż w przeciw­
nym -azic uk Uf a by broń przeciw sobie samej.

Dalej zarzuca ..Now. Wremia“ brak uczu­
cia pat mitycznego tym Francuzom, którzy są 
głusi na swi sprawy własne i swych sojuszni­
kom ‘tusyi pi/edowszyslkienr)'i żąda stanowczo 
bojkotowania papierów austryaekich na gieł­
dach JYancuskich.

P o  s e s y i  d e l e g a e y i .
Budapeszt. (Teł. wł ) Gazety tutejsze 

jośzr/.e zawsze zajmują się bilansem sesyi gru­
dniowej delegaeyi i dopiero teraz poddają 
ostrej krytyce mowę min. wojny Auffenberga. 
1'rzytern bardzo wiele gazet twierdzi, że hr. 
Auffenncrg w sesyi głównej już nie będzie 
zastępował wobec delegaeyi budżetu wojskowe­
go. gdyż w szelmo, usiłowania zmierzające do ra- 
lowania po/.yoyi monstra wojny — były da­
remne i spe'zly na niczem.

Dzienniki należące do stronnictwa większo­
ści ostro krytykują stanowisko opozycyi, która 
swem wvsij||.>ieniem nie /wałcza Auffetiberga 
lecz hr. Aehrenthaia. j

Posłuchanie u cesarza.
W iedeń (Teł. wł.). Wczoraj był lir. Aeh-

rentlifil na audyencyi u cesarza.
Przedwczoraj przyjął cesarz na posłucha­

niu bana chorwackiego Tomasica, który zda­
wał sprawę z przebiegu wyborow w (Chorwa­
ta i. Cesarz upoważnił bana do otwarcia Sejmu 
znpomocą reskryptu.

Kula a ugoda.
W iedeń. (Teł. wł.). Związek niemieckich 

postów sejmowych z Czech odbędzie dnia 5. 
i m. posiedzenie w Pradze, na którim  ma za­
paść u hwała co do dalszej taktyki Niemców 
w sejmie czeskim.

Zmiany w rządzie Krainy.
Lubiana. \Tel. wł.) Racica dworu .Szuklie, 

który złożył swą godność jako starosta krajo­
wy — jak opowiadają •— ma być powołany 
do Izby panów.

Następcą jego będzie prawdopodobnie poJ
seł Porse.

Przeciw zm ianie ordynacyi.
, ińtom ierzyce. (Tcl. wł.) Niemiecka Rada 

narodowa na swem onegdajszera posiedzeniu 
zaprotestowała pizeeiwko żądanej przez Cze- 
chojw zmianie ordynacyi, w mysi kiórejto 
zmijany wszędzie tam, gdzie ordyDacya używa 
wyrazu „cesarz*, miałyby być użyte słowa „ce­
sarz i król“.

Kaczka.
W iedeń. (Tel. wł.) Wiadomość podana 

przez jedną z praskich gazet jakoby minister 
fliuf nosił się z zamiarem padania się do dy- 
npisyi jest nieprawdziwa.
I
f l o w y  l ^ o k  i i l £  W ę g r z e c h .

Budlpes^t. (Tel. wł.) Wczorajsze nowo­
roczne mowy polityczne nic przyczyniły się 
wcale do wyjaśnienia sytuacyi w świecie poli­
tycznym. Po wczorajszych enuncyacyach pa­
nuje i nadal dawna dezorycntacya. Jeszcze za­
wsze istnieją obie ewentualności: nowy kom­
promis między rządem a opozycyą lub walka 
do upadłego. Enuncyacye noworoczne są tym 
razem dość szczupłe z powodu, że wobec nie­
obecności Justha niema żadnej mowy noworo­
cznej z od ozu  Justhowców. Także i stronnictwo 
iudowe wstrzymało się wczoraj od politycznych 
enuncyacyi a to &  powodu śmierci hr. Ferdy­
nanda Zichy.ego.

Sprawy zagraniczne.

Przesilenie gab inetow e w  Turcyi
Konstantynopol. (Tel. wł.) Bezpośrednio 

po dymisyi gabinetu prezydenci Izby i beuatu 
udali się do sułtana i błagali go, by znów po­
lecił utworzenie gabinetu ustępującemu wezy­
rowi Said-paszy. Sułtan zastrzegł sobie dccy- 
zye aż do dzisiejszej audyencyi wielkiego 
wezyra.

Saiu-pasza miał oświadczyć, że tylko pod 
tym warunkiem obejmie znów agendy wezyra, 
jeśli partya komitetowa zgodzi się na propono­
waną przezeń zmianę konstytucyi w tym kie­
runku, żc Izba może być rozwiązana bez za­
ciągnięcia przyzwolenia Senatu. Gdvbv się zaś 
partya komitetowa na to nie zgodziła, wów­
czas zaproponuje sułtanowi powołanie gabine­
tu, złożonego z członków stronnictwa komite­
towego pod prezesurą byłego ministra skarbu 
Dżawida-paszy.

Areszt następcy tronu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Miltagszeitung“ 

donosi ze źródła berlińskiego, specyainie dobrze 
poinformowanego, że wiadomości o chorobie 
następcy tronu niemieckiego są nieprawdziwe.

a puszczono je w kołach dworskich w obieg 
celem upozorowania faktu, że następca tronu 
nawet na święta Bożego Narodzenia nie pr§y%ł 
do Berlina. Nie mógł zaś tego uczynić, bo s k a ­
z a n y  j e s t  n a  a r e s z t  g a r n i z o n o w y  w 
Gdańsku za jego zachowanie się w łozy dwor­
skiej, podczas znanej dyskusyi marokkańskioj 
w Sejmie Rzeszy. Następca tronu nie chciał się 
zobowiązać wobec cesarza, iż zaniecha na przy­
szłość wszelkiego rodzaju enuncyacyi polity­
cznych.

Cesarz W ilhelm w Anglii.
Londyn. (Teł. wł.) W kołach politycznych 

obiega pogłoska, że cesarz niemiecki przybędzie 
w grudniu do Anglii a tc jako gość lorda 
Lansdala, którego niedawno gościł w Berlinie.

Zmiany w  dypiomacyi.
Berlin. (Tcl. wł.) „Kleines ,iournal“ dono­

si, że obecny niemiecki ambasador w Konstan­
tynopolu dr. Marschall ustąpi niebawem a łe'go 
następcą zostanie prawdopodobnie obecny am­
basador w Bukareszcie dr. Rosen.

Republika w Ghiąach
Losy dynastyi. 

Londyn. (Tel. wł.). Na konferencyi ugodo­
wej w Szangaju postanowiono, że cesarz otrzy­
ma wszelkie prawa zdetronizowanego monarchy. 

Z Petersburga donoszą, że cesarz i cesa- 
rzowa-wdowa u c i e k l i  z P e k i n u  i starają 
się Drzedostać do Mongolii. 

Konstantynopol. (Tel. wł.). Posłowie libe­
ralni założyli protest przeciw ira.de sułtańskiemu, 
powierzającemu Said-paszy misyę utworzenia 
gabinetu,

Stanowisko mocarstw.
B eilin . (Tei. wł). Z Petersburga donoszą, 

że Anglia porozumiała się rzekomo z Japonią, 
iż tvlko wówczas uznają rzeczpospolitą chińską, 
jeśli ta zostanie wprowadzoną przez parlament 
i jeśli dwór zrezygnuje ze wszystKich swych 
pretensyi.

W ięc się  nie skarżył.
Petersburg (T.B.K.). Rozpowszechniona 

za granicą wiadomość, jakoby rząd francuski 
wniósł w rosyjskicm ministers*wie spraw za­
granicznych zażalenie na posła rosyjskiego w 
Pekinie Korostowca, jest według informacji 
kół kompetentnych nieprawdziwa.

Z  za b o ru  i caratu.
O c h r a n a  p r z y  r o b o e i e .

W arszaw a. (Tel. wł.) W ostatnich dwóch 
dniach dokonała ochrana masowych areszto‘
wań wśród młodzieży uniwersyteckiej i inteli- 
geneyi. Charakterystyczne test, że m .etzy are­
sztowanymi znajduje się w i e l u  m ł o d y c h  
u r z ę d n i k ó w  k o l e i  w a r s z a w s k o - w i e -  
d e ń s k i e j .
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Choroba Macocha.
Piotrków. (Tel. wł.) Osadzony w wiezie­

nia tutejszem osławiony zbrodzień jasnogórski, 
Damazy Macoch, zachorował na ospę.

Piotrków. (Tel. wł.) Damazy Macoch, o- 
trzymawszy odmowę od adwokatów, do któiycb 
zwracał się z prośbą o jego zastępst wo, popro­
sił obecnie adwokatów Bobriszczewa i Puszczo­
wa, by się podjęli jego obrony. Wasylego Gle- 
sińskiego bronić będzie adw. Chondzyński. z 
Piotrkowa, a Helenę Krzyżanowską Kcrwin- 
Piotrowski (brat Gabr. Zapolskiej). Terminu 
rozprawy dotychczas nie wyznaczono.

Echa buntu więźniów.
Mińsk (T.B.K.). S z e ś ć  i a w i ę ź n i ó w ,  

którzy wzięli udział w buncie więźniów w dniu 
30 października z. r., podczas którego zabito 
kilku urzędników policyjnych, s k a z a ł  s ą d  
n a  ś m i e ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Nr.

Z kraju.
O połączenie Podgórza z Krakowem.

Kraków. (TBK.). W piątek odbędzie się 
w tutejszym magistracie zarządzona przez Wy­
dział krajowy komisy a w sprawie połączenia 
Podgórza z Krakowem. Przewodniczyć będzie 
członek Wydziału kraj. Onyszkiewicz,

Oszust
Kraków* (TBK.), aresztowano ra neofitę, 

Jerzego Fryd, Wilnelma Gutmanna, naduży­
wającego tytułu inżyt sra, ca oszustwo na kwo­
tą przeszło 20.000 K. W ostatnim czasie otwo­
rzył on w Krakowie biuro techniczne przy ul. 
Długiej

Różne
Takie „bohater*.

Pur/Ł (Tel wł.). Zapanowała tu wielka 
radość z powoda adałej ucieczki kapitana Lu- 
n  z twierdzy w Giatz, gazie odsiadywał karę 
mm szpiegostwo. Kap. Luz przybył już do Pa- 
ryża i przebywa tu a prasa wita go entuzusty- 
centa. Wczoraj był kap. Luz ną posiedzeniu u 
ministra wojny 1 zdawał mu sprawę z ucie­
czki.
Samobójstwo aresztanta — kradzież zwłok.

Warszawa. (Tel. wł.) W Niemczech przy- 
aresztowano jakiegoś politycznego przestępcę, 
którego ua żądanie Rosyi przewiesiono do gra­
nicy. Przy aresztowany otruł się w drodze, wo­
bec czego przewieziono dalej jego zwłoki, aby 
pochować. Zwłoki skradziono jednak po drodze.

Kronika z ostatniej ck w iii.
Pogrzeb ś. p. prof. dra Edmunda Bier­

nackiego. Dziś o godzinie 11 przed pciudniem 
złożono na wieczny spoczynek ciało zmanego 
uczonego, którego śmierć żalem napełniła me- 
tylko tych, którzy go znali, ale cały świat na­
ukowy. W pogrzebie wzięli udział, oprócz ro­
dziny i znajomych zmajłego profesorowie uni­
wersytetu, z rektorami ' dziekanami na czele. 
W krótkich, serdecznych słowach przemówił 
nad otwartą trumną prof. dr. Kadyi, poczem 
skromny kondukt ruszył ul. Asnyka i Piekar­
ską na cmentarz Łyczakowski.

Nadzwyczajny pociąg osobowy do Ła- 
wocznego i z powrotem. Z powodu poświę­
cenia schioniska narciarskiego w Sławsku i z 
tej przyczyny spodziewanej w.ększej Irekwen- 
cyi podróżnych zaprowadza Dyrek. ya koiei 
państwowych we Lwowie w sobotę t>. stycznia 
1912 nadzwyczajny pociąg osobowy z wozami 
I; II i III kl. ze Lwowa -uo Ław ocznego i z po- 

otem, według następującego rozkładu jazdy : 
ów odjazd 7*8 rano, izczerzec miasto od- 

7*40 rano, Mikołajow-Droiiowyże od.azć 
ćdryj przyjazd 8*55, Siryj odjazd 9*5, Sko- 
>zd 10*7, Sławsko przyjazd 10-44, odjazd

Łnwoczne przyjazd 119 przcdscn.
Pociąg powrotny wyjdzie z Ławocznego o 

godz. 6’50 popoł, a dalej: Sławckoi odjazd 6‘8 
wiecorem, Skole odjazd 7 wiecz., ^t.yj przy­
jazd 757 wiecz., odjazd 8'7 wiecz., Mikołajów 
odjaza 8'5ó wiecz., Szczerząc m. Odjazd 9*22 
wieczorem.

Przyjazd do Lwowa godzina, 10*19 wie­
czorem.

Ponadto pociąg powrotny zatrzyma się 
na wszystkich stacyach i przystankęcfcu Do po­
ciągów tych wydawać się będzie buety jazdy 
za opłatą normalnej ceny.

Ulgi taryfowe, przysługujące członkom 
Towarzystw na*ciarskich i t. p. mają waior i 
w powyża-sycn poriągacn.

Zamach samobójczy, czy tez napad 
bandycki?! Ludwika Wtrszler, zamieszkała 
pod 1. 11 przy ul. Ogórkowej, doniosła policyi, 
że krewne swą, Kazimierę Werszler zastała dziś 
leżącą w łóżku w kałuży krwi. Ranna i podała, 
ii. padła oiiarą n a p a d u  b a n d y c k i e g o .  
Twierdzenie to zdaje się jednak nie odpowiadać 
prawdzie i jest wynikiem chorej imaginacyi 
Werszlerowej, która cierpi już od dłuższe­
go czasu na mamę prześladowczą. Prawdopo­
dobniejszy wydaje się tu z a m a c b s\a m o- 
b ó j c z y, tem bardziej, że lekarze stwierdzili, 
iż rana jest postrzaiowa, a obok łóżka 'znale­
ziono dy miący rewolwer, Nieszczęśliwą opatrzył 
lekarz dr. Lewandowski, pcezem odwieziono ją 
do szpitala. Stan jej jest groźny.

Zamach samobójczy. W zamiarze samo­
bójczym targnął się na swe życie zegarmistrz, 
Herman L i n d e r, strzelając do siebie i  re­
wolweru w głowę. Zawiadomione o wypńdku 
pogotowie odwiozło desperata do szpitala. Stan 
Lindera nie budzi obawy.

„Lwowski Chór Tecnnicki* podaje do 
publicznej wiadomości, że nie ma nic wspól­
nego z chórem, który podczas świąt śpiewał 
po domach kolędy, podszywając się pod imię 
Towarzystwa. 1

Na dochód stac/i ratunkowej i Dorno. 
Zdrowia. Otrzymuj'fiwje następujący komuni­
kat: Upraszamy Sz. P. kupców o łaskawe^
składanie datków na rzecz balu stacyi ratun­
kowej i Domu zdrowia „Pomoc Bratnia w Za­
kopanem** członkom komćyi buietowej. M ar- 
kiewiczowa, dr. Feis.

Poświęcenie schroniska karpackiego
Towarzystwa Narciarzy odbędzie się w sobo­
tę, dnia 6-go stycznia, z następującym progri -
m em :

Wyjazd ze Lwowa pociągiem nadzwy­
czajnym o godz. 7 m. 8 rano. Cena biletu po­
wrotnego dla członków K. T. N. 691) K, dla 
uczestników 9 60 K. Dyrekcya kolei udziela 
jeunak za wniesieniem oupowiedniego po­
dania 5 prc. zniżki. Przyjazd do Sław­
ska o godz. 10 m. 44. Bezpośrednio potem na­
stąpi uroczyste poświęcenie schroniska, które 
stoi w sąsiedztwie dworca kolei, poczem prze­
kąska; na miejscu gorący i zimny bufet re- 
stauracyi kolejowej z Ławoezuego, z zatwier­
dzonym przez Wydział K. T. N. cennikiem.

O godz. 2-iej z a w o d y  w skoku i jeździe 
sztucznej, na wybranym w lym celu opodal 
schroniska terenie. Wpisowe 2 K, otwarte dia 
członków Towarzystw narciarskich. Nagrody 
honorowe i w plakietach. Po zawodach nastąpi 
festyn narciarski, popisy, o zmroku jazda z po­
chodniami, ognie sztuczna lampiony i t  d. Po 
podwieczorku odjazd o godz. 6 ra. 8, przyjazd 
do Lwowa o godz. 10 m. 19 w. Następnego 
dnia ogólna wycieczka narciarska i nieg ot­
warcia schroniska ze szczytu Trościana. Wa- 
lunki jak poprzednio.

Ktokolwiek pragnąłby przenocować w 
Sławsku unia 5. i 6. stycznia zechce zamówić 
wprzód nocleg za opłatą 1 K dla członków 
K. i .  N., a 2 K  dla nieczłonkó w, w przeciwnym 
bowiem razie mogłouy nie starczyć miejsca.

Zamówienia p ro m u je  i wszelkich wogóle 
inionnacyi udziem magazyn p. Płońskiego, ul, 
Akademicka 4.

Sprawozdania giełdowi i towarowe.
Z jiełdy

Wi doń. (Tel. wł.) Artykuły noworoczne 
gazet tutejszyca wpłynęły korzystnie na ten- 
dencyę dzisiejszej giełdy pizedpołudniowej. Ten- 
deneya zaraz początkowo zdołała się ustalić. 
Do żywszego obrotu przyszło jednakowoż tylko 
w akcyacb „Aipine Mon tan* i „Skoda*. Ta 
ostatnie zaawanzowały o 7 kor.

O godz. 10*45 notowały: Kredyty 653, 
węgierskie kred. 852, Landerbank 553-25, 
Unionbank 627‘50, kol. państw, 730, Alpi- 
ny 878*50, Skoda 691.

Ciągnienie losów krakowskich.
Kraków. (.TBK.). Dziś odbyio się ostatnie 

ciągnienie losów m. Krakowa. 60.000 K wygrał 
los nr. 17.708, 6000 K los nr. 40.691, po 1200 K 
numery 8921, 42,745, 8321, 33.989 i 13.024.

Teiegradczuc kursy i . a . i ;
wiedeńskiej.

W ied e ń , dnia 2. styczniu 1912. Ośli > godzinla 
10*30 przed pom dniea. uuwwauo. Marki nlcm-i _,u e 
117-70, Kenta majwwa 91-20, vVtjgler»k* w ica t j c o a jw s  
aU'45 _itcya .rt_ytow a u53 —, Krau.ywwa 852—
—-—, Angiobanżu 320.— iw o a n u  ti27'50, tiaa_ 
.ersur 544*—, LaenaerbaaK 553— , -**—» Koiaj ^aąsews 
729 75, Lomoardy 110-—, Iffljjuil — , r a o r / i a  broni 
- — , Akcye tytoń. 000-00 Alpi.ry 3 78-00, Kima .d n raa /t 

683-00, Frasuia ic  w arzy*.w j żelazna — J Lasy taraokiJ 
.42 25 Kubie 254*50, 4-proc. listy zoat. rM ajp  atp>t. 
j)2-25 4 i pół proc. listy zast. a a a s n  tupet. 98-93, t-proo. 
^h1. po. kraj. z 1893 92-93, 4-proe listy  sosu J a n z a  
kraj. 92*50, 53 listy Iow . kred. ziem. 91*95, 5-pros. Ueu/ta 
ros. z r. 190t, — . Akcye iiaa».a ulpoU - * - ,  vjial. 
isarp. Iow. uuiu — , 4 i poi proc, uaL lian* zij-iłiiU 9.0*21 
Skoda 691.—

Usposo ( me- siluu

mmmmm*

v i
„The Greshai
Sngielskia Tow. ebezpieueó sa życie w Ld
zostaje pod k o n tro lą  s u j t r y a e k u  
angie lsk iego  rząd u . PiunUttęz gw 
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Pojcaynea austryackich mężów stanu no 
targu londyńsKim.

Lo\idyn. (Tel. wł.) Pewna :zęść prasy za- 
począi«t'cVfffa gorączkową akcyę przeciwko ulo­
kowaniu-pożyczki austro-węgierskiej w Lon­
dynie. 1

,Jeśf Austrya otrzyma teraz pożyczkę* 
pisze między innemi .Daily Mail* wówczas 
w konflikcie między hr. Aehrentliaiem a min. 
Aufieubergiem nie zwycięży hr. Aehrenthai. 
Odmówienie pożyczki będzii się równać popor- 
cm pokojowej polityki hr. Aehrenthala.



Nr. 457 „Gazeta Wieczorna*1 z dnia 2. stycznia 1912. Str. 8.

Kilka uwag o reformie 
administracyi skarbowej,

Lwów, 2. stycznia.
W lęcej może, niż administracya polityczna, 

wymaga reformy .technicznej* administracya 
skarbowa. W żadnym innym dziale służby pań­
stwowej niema tyln i tak starych zaległości — 
w żadnym nie pozostawia się obywatela w tak 
długiej niepewności co do ciężarów, które na 
niego spasć mają — w żadnym niema tylu po­
myłek w orzecznictwie, tylu rekursów i tylu 
administracyjnych procesów.

Gruntowna reforma podatkowa, któraby 
ęzyniła rozkład ciężaru podatkowego sprawie­
dliwszym, a równocześnie finansom autonomi­
cznym, stwarzając dla nich nowe własne źró­
dła dochodu, względnie przekazując im pewne 
podatki państwowe w całości, dała silny ko­
ściec i własne nogi — taka reforma podatko­
wa jest aziełem w austryackich stosunkach 
ustawodawczych nader trudnem do urzeczywi­
stnienia, a co najmniej, wymagającem długiego 
czasu. Natomiast reforma .techniczna* admini­
stracyi skarbowej, która tak byłaby dla ludno­
ści korzystna, że po części w efekcie zastępo­
wałaby nawet reformę podatkową, może być 
dziełem jednego ministra skarbu, dokonanem 
wv dwu latach, wyłącznie w drodze wewnętrz­
nych zarządzeń.

Każdy inny minister, chcąc przeprowadzić 
w swym dziale reformę urzędowania i potrze­
bując ewentualnie na ten cel nowych kredy­
tów, musi uzyskać pozwolenie ministra skarbu. 
Minister skarbu ma w tym względzie zadanie 
o tyle łatwiejsze, że nawet gdyby reforma jego 
administracyi była połączoną z czasowym

wzrostem wydatków, o pozwolenie musi się py­
tać tylko... samęlgo siebie.

W dzifedzinie administracyi skarbowej ma­
my oddawrta — wobec przeciążenia sił urzęd­
niczych — do czynienia z niezamierzonym 
.biernym i oporem*. Instrukcye o sposobie u- 
rzędowanią, nie tylko umożliwiające ale wręcz 
stwarzają-^ tuki anormalny stan, wymagają 
koniecznie odświeżenia i uproszczenia. Usamo 
dzielnienie referentów do pewnego stopnia, 
przerzucenie ̂ znacznej części łatwiejszych agend 
na pomnożony w tym celu personal kancela­
ryjny, oodanie czasu i sił urzędników koncep­
towych sprtfi/wom trudniejszym i ważniejszym, 
nietylko ^fzyspieszą tok urzędowania, lecz 
także ulep Są znacznie wewnętrzną wartość za­
łatwień. pomnożenie personalu kancelaryjnego 
W' tym ostatnim celu uczyni zbędnem mnoże­
nie służby konceptowej, której niedostateczność 
przy obecnych urządzeniach jest jaskrawa. U 
nas zresztą nierylko posad konceptowych jest 
mało, ale na wet na istniejące posady, tj. na 
wstępowanie ' '  służby konceptowej skarbowej 
brakpjc połowy potrzebnych kandydatów' Trze­
ci punkt istotny .technicznej" reformy admi- 
nistracyi skarbowej — to wprowadzenie t. zw. 
„noyej* manipulacyi oraz wszelkich znanych 
ułatwień technicznych i przyspieszeń w wygo­
towywaniu załatwień.

*¥ #
W organizacyi kredytu państwowego pro­

si się doniosła zmiana, której skutek będzie 
ożywczy dla całej administracyi p.ństwowej.

Tym działom administracyi państwowej, 
które mają charakter zarobkowo-przedsiębior- 
czy, jak domeny, saliny, fabryki tytoniu, po­
czty, telegrafy i telefony, a przedewszystkiem

HA KARNAWAŁ!
Koszule, kamizeiki frakowe i an- 
ilezowe, krawaty, trykoty jedwabne 
i niciane,skarpetki, pończochy,oraz 
wiele nowości dla Pań i Panów, pieca

koleje państwowe, trzebaby koniecznie umożli­
wić szynkie dokonywanie tych inwestycyi, któ­
re są podyktowane kupiecką kalkulacyą — 
bez oglądania się na ogólny kredyt państwa. 
Po prostu trzebaby kredyt tych przedsiębiorstw 
państwowych związać ściśle z samemi przed­
siębiorstwami i uniezależnić od reszty kredvtn 
państwowego, używanego na cele tzw. niepro­
duktywne, tj. nie obiecującego bezpośredniej 
przedsiębiorczej amortyzaeyi. Trzebaby stwo­
rzyć nowe typy obligacyi kolejowych, domc- 
nialnych itp., zabezpieczonych na własności 
i dochodach danych przedsiębiorstw państwo­
wych. Trzebaby umożliwić Łyro przedsiębior­
stwom bezpośrednie korzystanie 7. kredytu ban­
kowego. Z tem musiałaby się łączyć ściśle 
przemiana rachunkowości przedsiębiorstw pań­
stwowych z kameralistycznej na kupiecką.

Podobnej natury reforma dotyczy także 
pomieszczenia władz, urzędów' i zakładów pań­
stwowych w najętych domach Czynsze, dziś 
opłacane przez państwo, przewyższają znacznie 
koszt oprocentowania i amortyzaeyi, któryby 
powstał z zastąpienia tych najętych domów 
własnymi eraryalnymi budynkami. Wszak na 
cel przyspieszenia takiej akcyi i dla skarbu 
państwa korzystnej i z punktu widzenia biedy 
mieszkaniowej pożądanej, możnaby drogą usta­
wy stworzyć nowy typ listów zastawnych, 
opartych na państwowych budynkacn, a ma­
jących bezpieczeństwo pupilarne do 80 czy 90 
prc. wartości budynku — z subsydyarną gwa- 
rancyą państwa.

* ¥
W zakresie przedsiębiorstw, podlegających 

ministerstwu skarbu, pragnęlibyśmy zwiększenia 
produkcyi soli w Galicyi w związku z organi-
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American Honse
1897 Lwów, Kopernika 5.

JULIUSZ GERMAN.

GWIAŹDZISTA NOC.
P O W I E Ś Ć .
(Ciąg dalszy).

— Patryota.
— Rycerz Wen ery
— Otóż to!
— Moi panowie, to najzwyklejszy wa-

ryat.
— W kaftan go i pod tusz t
— A przedewszystkiem za drzwi!
Jakaś dłoń chwyciła Bolimę za si^idut. 

Kilka rozjuszonych twarzy błysnęło mu przed 
oczyma. 1

Jakiś przeraźliwy, cienki głos trz a sn ą ł:
— Policya!
Jednocześnie rozległ się krótki, suchy świst 

laski, przecinającej powietrze w rozmachu sil­
nego uderzenia.

Najbliższy napastnik zaryczał jak wrzyna­
ny zwierz.

Reszta cofnęła się na chwilę.
A silne ramiona chwyciły Bolimę i wysu­

nęły go do bocznego pokoju.
Oprzytomniał.
Przed nim stał Fred Sulimirski i popra­

wił sobie gardenię, zatkniętą w klapie smokin­
gu. W ręce ściskał laskę o srebrnej główce.

— Dobry wieczór panu — rzek f zwykłym 
aroganckim, trochę skrzeczącym globem.— Mu­
siałem pana uwolnić od tej hołob

Błąkam się po nocy. Całe szczęście, że za­
szedłem do tej knajpy. |

Uścisnął go za rękę.
— Trochę tam jeszcze wyją na sali. Wyj­

dziemy drugiem wyjściem.
— Bardzo panu dziękuję.
— Ach, drobnostka, kochany panie. Bar­

dzo roi się podobało, że pan wystąpił w obro­
nie honoru Wenery. Ach, te kanalie!

— Kanalie — powtórzył twardo, z zado­
woleniem.

Wyszli na ulicę.
— Odprowadzę pana do domu. Nie chce 

mi się iść spać. Kapitalna farsa to życie, ko­
chany panie.

I widzi pan, właściwie zawsze tylko ko­
biety. I z powodu kobiety mógł pan mieć dziś 
wieczorem rozbitą głowę. Ona tam marzy w 
swoim czerwonym saloniku na Kapitolu—moja 
ładna, moja kochana...

Glos zmiękł mu, złagodniał.
— Czy nie myśli pan czasem, doktorze, 

że jesteśmy beznadziejnie śmieszni z naszemi 
marzeniami o kobietach. Ja jestem taki pan, 
który niema w życiu nic do roboty. Głupcy 
mówią, że trudnię się uwodzeniem kobiet. Don 
Juan był figurą ohydnie śmieszną. Co do mnie... 
Muszę się ożenić bogato, mam długi.

Ziewnął.
— Ale to iest niesłychanie marna rzecz. 

Bo powdem panu otwarcie, że każda kobieta ma 
duszę odaliski, wy poeci ubieracie to sobie w 
różne kwiatuszki, jesteście od tego do dyabła, 
po to was trzymamy. Lecz niech się pan zasta­
nowi : to wieczne, głupie, bezwstydne czekanie 
kobiet, te ich niemądre oczy, szukające ciągle 
niby tajemniej', a właściwie — nie mówmy le­
piej — i to. że każdą można mieć, bez wyjąt­
ku każdą.
, N iewolnic — rzucił z wielką pogardą.

— Może być piękna miłość niewolnicy — 
rzekł Bolima.

— Tak, jeżeli patrycyusz będzie dobrze 
zbudowany i uosyć głupi — odpowiedział Su­
limirski.

— W podłych czasach żyjemy. Ginie pię­
kno ludzkiego ciała. Niema pan pojęcia, kocha­
ny panie, jak mało jest prawdziwie ładnjcb 
kobiet. Wydaje się czasem taka pani w salonie 
zachwycająca, ale gdy sukienki... Mógłbym pa­
na przestraszyć szczegółami.

Szepnął jakby do siebie:
— Ale ta będzie prawdopodobnie śliczna.
Bolima zatrzymał się.
— Panie Fredzie, wyrządził mi pan wiet- 

ką przysługę. Czy pan pozwoli, że zaniosę do 
pana zamiast podziękowania wielką prośbę?

— Ale służę, kochany panie.
— Jest jeden człowiek, któremu pan chce 

zrobić krzywdę, straszną krzywdę. Pan mnie 
zrozumiał?

Oczy Sulimirskiego zaostrzyły się stalo­
wym blaskiem.

Wysunął naprzód dolną wargę.
— Przypuśćmy. No i cóż ?
— Ja pana bardzo proszę, niech pan nie 

niszczy tego szczęścia. I tak już ludzie cierpią 
tu niepotrzebnie i za dużo. Cierpienie wali lu­
dzi jak batem, czyni ich pokornymi, podłymi, 
zezwierzęca ich poprostu. Nie czyń pan krzy­
wdy. Wyobraź pan sobie tę zrozpaczoną, okro­
pną twarz męża, który...

— Ani słowa więcej. W trąca się pan w 
nieswoje rzeczy. Uczynię, co mi się będzie po­
dobało, rozumie pan? Mam zresztą zawsze to 
niemiłe przyzwyczajenie...

Bolima uchylił kapelusza. - 3
— Żegnam pana, (C. d n.).
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towa.iym po kupiecku jej eksportem oraz za­
wożenia europejskich kąpieli solankowycL co- 
oajmniej w Wieliczce.

Gruntownej reformy w ym isa soosób roz- 
lawania dostaw. I tak, o ile idzie o dostawy 
lla fabryk tytoniu w Galicyi, koniccznem jest 
przeniesienie kompetencyi w tej mierze z gene­
ralnej dyrekcyi zarządu tytoniowego na krajo­
wą dyrekcyę skarbu, gdyż la pierwsza stale 
kieruje się wobec galicyjskiego wytwórstwa u- 
orzedzeniami, a najlepsza wola polskich mini- 
■trów skarbu Die potrafiła tego zwalczyć.

Natomiast w zakresie dostaw dla salin, 
iraz zapotrzebowania kancelaryjnego władz i 
urzędów skarbowych pierwszej instancyi i w in­
teresie skarbu państwa i w interesie krajowego 
sYytwórstwa byłoby utworzenie kilku regional­
nych ekonomatów, gdyż obecnie każdy z zarzą­
dów salinarnych i każdy z urzędów kupuje dla 
siebie w drobnych ilościach, wskutek czego o 
dostawy te nie opłaca się ubiegać wytwórcom, 
lecz zdobywają je mitjscowi ltupcy, nie tro­
szczący się z reguły o kra ową proweniencyę 
towaru. Oczywiście i ceny wsKutek tego są wyż­
sze. Wreszcie o ile idzie o większe dostawy sa- 
bnarne, to kompeteneya ministerstwa skarbu 
winna być ukróconą na rzecz krajowej dyrew- 
cyi skarbu.

• *
Jeśli kto jest powołany i uzdolniony do 

przeprowadzenia tych wszystkich tu tylko na­
szkicowanych zmian w adminis.racyi skarbo­
wej, to właśnie minister Zaleski. Sprawę refor­
my „technicznej* a dministracyi zna on wyśmie­
nicie z dawniejszej swej służby politycznej, gdzie 
sprawa ta przedstawia się podobnie, jak w ad- 
ministracyi skarbowej. Energię, niezawisłość i 
śmiałość jego mieliśmy sposobność poznać w 
sprawie kanałowej; wszak wstąpienie swoje do 
gabinetu Gautscha uczynił bezwzględnie zawi­
słem od rozpoczęcia robót i wniesienia noweli, 
zabezpiecza ącej zupełnie kanał do Dniestru, je­
szcze w ciągu roku 1911, Tem stanowczem wy­
stąpieniem wygrał sprawę, a równocześnie dał 
dowód, że nie jest mężem stanu „od  lawirowa­
nia*, ale „od działania*. Znany jest niebiuro- 
kratyczny i antyszablonowy sposób myślenia p. 
Zaleskiego — znany jego spryt i zmysł poli­
tyczny.

Po wielkiej i świetnej cesarskiej komisyi 
dla reformy administracyi nie wiele spodzie­
wać się można. Może za parę iat doczekamy się 
jakiejś publikacyi, ‘która tak, jak słynne kórbe- 
rowskie studya nad reformą administracyi, bę­
dzie oblatywała kurzem na półkach. Natomiast 
wiele reform, wiele poatępu, można spodziewać 
się po tężyźnie i szerokim poglądzie p. Zal s- 
kiego — byleby było mu dane nieco dłużej, 
niż to bywa w Austryi w ostatnich latach, 
dzierżyć portfel skarbu. Ale niechby ty'ko za­
czął! Nie wątpimy, że w krótkim nawet czasie 
tak sprdwę reform postawi i ugruntuje, iż ewen­
tualny następca nie zdoła jej popsuć

Rzut oka wstecz.
I.

(Kb) Pod nieszczególnemu auspieyami roz­
począł -się rok 1911 dla życia i dziaiama pol­
skiej reprezentacyi parlamentarnej. W łonie 
Kola polsKiego wrzały waiki partyjne wywoia- 
ne egoistyczną polityką ówczesnego prezesa

Koła dr. Głąbińskiego i grupy, wszechpolskiej, 
dzierżącej podówczas w dlonia h Ster rządów 
Koła. Niezadowolenie ros o u r/ch  ;ego człon­
ków, klór/.y byli zdania, że działalność naszej 
parlamentarnej reprezentacyi winną iść drogą 
pozytywnej pracy, nie powinna ej zńaczyć pu­
sta frazeologia, jątrzenie partyjnych antagoniz­
mów, stanie ziarna niezgody i wytężenie sił dla 
osiągnięcia takich sukcesów, których wartość 
była minimaina, a które miały być tylko krzy­
kliwą reklamą dla ówczesnego kierownictwa 
Koła.

Dr. Głąbiński zmarnował rozrzutnie spa­
dek odziedziczony po poprzednikach na regi 
mentarstwie polskiej polityki w Wiedniu. Poli­
tyka jego nie podniosła wpływu reprezentacyi 
naszej, przeciwnie umniejszyła znacł eni? Koła, 
odebrała mu wiele z tego stanowiska w poli­
tyce wewnętrznej, jakie nam zdob»ł rozum i 
rozwaga dawnych kieiowniKÓw, za&hwiala u 
innych stronnictw w parlamencie "ąufanie w 
stanowczość, równomierność i powagę |polity- 
cznego działań a polskiej reprezentacyi w. Ra­
dzie pań twa. Dr. Głąbiński, z chwilą, gdy 
spostrzegł, że bezplanowa i bezowocna jego po­
lityka n.e zapewni mu trwale stanowiska' p re- 
zesa Koła, podjął en rgiczną akcyę celem! zdo­
bycia dla siebie miejsca wt radzie ministrów. I 
po bizantyńskiem „coup d’etat“, jakiem Ibyło 
wygryzienie dra Bilińskiego z ławy ministclryal- 
nej, wygryzienie w myśl intp.ncyi ówczespego 
premiera Bienertha, który niezbyt chętnie \ wi­
dział obok siebie człowieka o tak wybitnej 
kulturze i tak niezwykłych zdolnościach poli­
tycznych, dr. Głąbiński otrzymał tekę kolei 
żelaznych, na którem to stanowisku nie zdzia­
łał nic wybiine o, coby go mogło postawić 
na równi z innymi polskimi ministrami w 
Austryi.

Mimo opróżnienia stanowiska prezesa 
Koła, nie ucichły waśnie partyjne w Kole poi 
skiem, Sytuacya tym faktem stwoi/.ona nic 
mogła odrazn położyć kresu fermentom wali 
frakcyjnych, bucie grupy wszechpolskiej, któn 
uzurpowała sobie piawo narzucania swej wołi 
całemu Kotu polskiemu. Sytuacya ta spowodo­
wała wybór na prezesa członka Koła nie na 
leżącego do żadnego stronnictwa szczerego de 
mokraty, dra Stanisława Łazarskiego.

Dr. Łazarski objął prezesurę Koła w jak 
najniepomyślniejszych waiunkach. Gorąca jego 
starania, by politykę Koła pchnąć na nowe 
tory, okazały się bezowocne, organizmowi Koła 
/.byt ciężkie zadała rany hegemonia dr. Gląbiń- 
skiego i wszechpolaków, na leczenie ich sporo 
potrzeba było czasu. A że i cała Izba niedo­
magała dla braku politycznie dojrzałych i 
światłych wodzów, którzyby wiedzieli, że po­
pierając żądania ludności musi się równocze­
śnie patrzei na potrzeby państwa, wystarczyło 
stanowisko większości Izby wobec prowizoryum 
budżetowego, by Korona zastosowała do pierw­
szego parlamentu środek najradykalniejs-y: 
rozwiązanie niepracującej Izby.

I przyszedł okres rządów z § II , rządów, 
w których brał udz ał były mąż zaufania Ko­
ła po skiego w radzie ministrów dr* G ąbiński, 
praktyką, negujący swe często frazeologiczne 
wywody o potrzebie parlamentarnych rządów', 
który niejednokrotnie w płomiennych słowach 
potępiał niekonstytucyjny § 141 Nowe wybory 
wysłały do Wiednia polską reprezentacyę jedną 
z najlepszych, jaką kiedykolwiek Koło miało, 
oczyszczone z chwastów, których, działalność 
wstyd Kołu dawnemu przynosiła.

Polscy demokraci i konserwatyści wysłali 
Jo parlamentu niemal wszystkich swoich na  ̂
wybitniejszych i najzdolniejszych przedstawi- 
celi, w gronie posłów ludowych znajdują s:ę 
mężowie poważnej wiedzy fachowej i talentów 
poliLycznych.

Narodowi demokraci weszli do now'ej Ru­
dy państwa w skromnej bardzo liczbie^ ostatnie 
lata ich polityki tak na terenie kra owym, jak 
i wiedeńskim, odebrały im zaufanie znacznej 
części dawnych ich zwolenników — i w  życiu

politycznem jest Nemezis i z rokiem każdym 
społeczeństwo co raz hardziej przystosowuje się 
do warunków politycznego bytowania, dojrze­
wa i oświeca się politycznie!

Zabrakło w Kole polskiem kilku ludzi 
z różnych obozów, którycn działalność w da- j 
wnym parlamencie była niezwykle dodatnia, i 
pożyteczna dla ogółu społeczeństwa i bogata 
w plony, padli oni w ciężkiej walce, wskutek 
ciężkich warunków, w jakicn starać się o man­
dat poselski wypadło, wskutek niesolidarności 
tej jednej z partyi politycznych, która prŁy 
ostatnich wyborach w imię partyjnego zacie­
trzewienia, w imię partyjnej nienawiści, zwal­
czała innych kandydatów narodowych-

Strala ta tem cięższa, iż nie wszystkich 
tych dawnych parlamentarzystów zastąpili „no­
wi ludzie*. Pocieszającą jest jednak okoliczność, 
iż usiłowania swe i piacę swą mogą oni, 
poświęcić wyłącznie działalności na terenie kra 
jowym.

Prezesem Koła polskiego wybrano bardzc 
poważną większością dr. Bilińskiego. Wyoóij 
ten — poś'-edn o rekompensata dla dr. Bi' 
lińskiego za bezwzględną długotrwałą kampa- 
n.ę, jaką wszechpoiacy prowadzili przeciw daw­
nemu ministrowi finansów — w rezultacie oka^ J 
zał się niezwykle trafnym.

Pod rządemi dra Bilińskiego, dziś n aj wyr 
trawniejszego i najbardziej świadomego dróg 
i celów oraz najbardziej cenionego polityka 
parlamentarnego w całej monarchii, znakomi- ? 
tego znawcy stosunków krajowych, które bacz- ' 
nie śledził, mimo oddalenia się z kraju —/

Koło poi. swoją rozumną przewidującą poli­
tyką, swoją poważną pracą dla interesów7społe­
czeństwa, które zastępuje w Izbie i dla zapewnienia 
życia parlamentaryzmowi, wysunęło się na przo­
dujące stanowisko w radzie państwa, odzyska­
ło i wzmogło swe wpływy i swoje znaczenie, 
łając dowody politycznej dojrzałości i ojiywa- 
elskiej dobrej woli. Gdy posiowie innych stron­

nictw i klubów parlamentarnych powrócili do 
swcich okręgów na święta Bożego Narodzenia 
liemal bez żadnych realnyeh rezultatów, Kufo 
polskie może swemu krajowi przedstawić cały 
szereg pierwszorzędnych zdobyczy kultnraloych 
i gospodarczych.

Z sukcesów gospodarczych na pierwszem 
miejscu podrieść należy wniesienie przez rząd 
noweli do ustawy z 11. czerwca 1901 o dro­
gach wodnych, zastosowanej we wszystkich 
szczegółach do postulatów Koła. Śladem wnie­
sienia tego przed ożenią, została w dniu 27. 
grudnia u. r. w' Brzeźnicy uroczyście zainaugu­
rowana budowa kanałów, którą rząd rozpoczy­
na mimo, iż nowela jeszcze nie jest uchwalona, 
opierając się na kredytach, z dawnej uchwały 
pozostałych.

Sprawa galicyjskich dróg wodnych ucho­
dziła przed rokiem za straconą, w sukces jej 
wątpił i dr. Głąbiński, nawet w chwili, gdy 
pracował pod „kanałowem hasiem*, celem u- 
irącenia dra Bilińskiego z gabinetu. Dziś ma­
my pewność, że kanał od Odry do Wisły i od 
Wisły do Dniestru będzie zbudowany, a kraj 
otrzyma prócz całego szeregu innych ekono­
micznych korzyści także korzyść połączenia 
krakowskiego zagłębia węglowego z wschodni­
mi powiatami.

jZnaczna część zasług, iż sprawa dróg wo­
dnych weszła na te realne tory, leży po stro­
nie dró Bilińskiego, który od stanowiska rządu 
w sprawie kanałowej, uczynił zależnem popar­
cie lvoła dla rządu i stanowczości jego zawdzię­
czać należy, że tak bar. Gautsch, jak i hr. 
Sturgkh ów najważniejszy postulat gospodarczy 
Koła zaakceptowali w całej rozciągłości.

Sprawa zdobycia dostaw konserw mię­
snych dla armii dla fabryk galicyjskich, jest 
zasługą\ Koła polskiego, a w szca ególności dra 
Biliński^o.

Koło polskie zaięło się też ekonomiczną 
spiawą itatowan.a galicyjskiego przemysłu za 
pałkowego od ruiny, w której go wtrąca, wcho­
dzący v życie z dniem 1. stycznia 1912 zakaz

Iłaiticitie: K. Draisr i A. Sołta
pl, Kapitulny 2
1471 polecają

oraz kom pletne w ypraw y damskie, mę­
skie i dziecinne.

Wielki wybór bielizny ciepłej, 
a to : Bielizna dr. Jaegera, spodnie
damsldc „Reform*, oraz w szukie  w y 

roby  w łoc.kow e i pledy damskie.
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ożywania białego fosfor* do fabiyaacyi zapaftk; 
że rząd sprawą rekompensaty dl* tych fabryk 
zajął się poważnie, że sprawa znajdzie się w tej 
sbwi na dobrej drodze jest w dużej mierze i 
sukcesem polskiej ieprezentacyi parlamentarnej.

• Cały szereg innych poważniejszych sukce­
sów gospodarczych możnaby wyliczyć jako do­
wód światłej inicyatywy i impulsywnej, plano­
wej pracy, oraz starań o dobro kraju tak Koła 
polskiego, jak i jego czcigodnego prezesa.

Sukcesy te są dowodem, iż rząd, a nie- 
tylko rząd, ale i cały parlament, z Kołem pol- 
skiem liczą się dziś niezwyle poważnie.

Żywo i szczegółowo zajmowało się w se 
syi jesiennej Koło polskie sprawą polepszenia 
bytu funkcyonaryuazy państwowych i kolejo­
wych. Spaw ie tej ze względu na jej ważność, 
poświęciło Koło kilka swoich posiedzeń.

Z Koła polsKiego wyszedł szereg proje­
któw załatwienia tej sprawy, projektów, z któ­
rymi może najpoważniej z pośród całej ich 
masy się liczono.

W  Izbie uchwalono też polski wniosek, 
ażeby urzędnikom wypłacić od razu dodatek 
drożyźniany, podwyższenie zaś ich poborów 
wstrzymać uż do uchwalenia podatków. Tak też 
i urzędnicy, dzięki inicyatywie Koła, już z d, 
2. stycznia otrzymają dodatek drożyźniany, któ­
ry umożliwi im bytowanie w tak trudnych, 
drożyżnianyoh warunkach.

Inicyatywie jednego z polskich oosłów de­
mokratycznych zawdzięcza parlament 3 niezwy­
kle doniosłe ustawy na polu mieszks mowem 
o reformie kwestyi mieszkaniowej, podwyżce 
dotacyi państwowej, o przyznaniu ulg należy- 
tościowych i podatkowych dla wspierania mie­
szkań użyteczności publicznej i wreszcie nowela 
do ustaw podatkowych, odnoszących się do no­
wych budowli, które to ustawy stanowią jedy­
nie konkretny wynik obrad i całego szeregu 
wniosków', zmierzających do zwalczania droży­
zny \n a  różnych polucb.

1-razową 2-krotną

rocznie kor. 30*— 36'—
półrocznie 15 — 18'—
kwartalnie • 7-50 9’—
miesięcznie 2-50 3*—
W E  L W 8 W I E u®5es'ę'nfiB za oba

wydania 2 kor., z codzienną 2-krctną dosta­
wą do domu 26U kor.

P r e n u m e r a t ę  „ t f a z s y  W i e c z ó r -  
B e j”  i  „  z Ę z e t y  P o r a u n e r  m c i i n c  
r o z p o c z ę ć  r ł Ł f p ;  «2£ia.

Wszystkich P. T. prenumeratorów I prze- 
jad ó ł naszego pisma prosimy o żadanie 
„Gazety Wieczornej" we wszystkich kawiar­
niach, cukierniach, restauracyach i czytel­
niach publicznych w kraju, państwie i za 
granicą.

i . lZ nocy sylwestrowej
i

je st coś dziwnie niesympatycznego w we­
sołości sylwestrowej, w tej wesołości'oficyalnej, 
która pragnąc śmiać się za wszelką cenę, o- 
puszcza ciepłe i przytulne pielesze domowe, 
rzuca zimne poddasza, wypełza z wilgotnych 
nor suterenowych i bawi gię, bawi...

Leje się szampan po przepełnionych ka­
wiarniach, migają niebieskawe płomyki ponczu, 
brzmią śmiechy i dowcipy. Choć raz do roku 
pragnie zabawić się filister i spieszy z czcigod­
ną małżonką do loży filharmonii, by przypa­
trzeć się .porządnej" reducie. A jest na co pa 
trzeć! Jak wieika, kolorowa, błyskotliwa fala 
pizewala się tu tłum tysięczny, następując so­
bie na pięty i z upragnieniem, kurczowo, wy­
czekując zabawy, którą — o dziwo — każdy 
spodziewa się zualezć gdzieś poza sobą, na ze­
wnątrz...

A filister z czcigodną małżonką wodzi 
pożądhwem okiem za okrytemi wyszarzałym 
szychem i tanią paradą kobietami, i głośno 
wyraża swe oburzenie na .tego rodzaju" za­
bawę.

Gdyby nie magnifika... Gdyby tak można— 
choć raz w roku...

Jest i druga red u ta : w pałacu sportowym. 
Aie i tu nie lepiej...

Do „Jamy" wpadło tyle ludzi, żenie było 
gdzie szpilki rzucić, Czy się bawili — nie wiem. 
Ale to wiem, że wszyscy zachwycali się szczerą, 
porywającą dcklamacyą p. Danielewskiego i o- 
choczo, prawie czujnie, witali każdy dowcip.

I tu odczuwać można było jakieś, rozpa­
czliwe prawie, pragnienie zabawy.

Choć raz w reku!...

Sprawy wewnętrzna.
Program prac sejmu śląskiego,

We czwartek rozpocznie swe obrady sejm 
śląski. Na porządku dziennym znajdują się mię­
dzy innemi następujące spraw y: Reforma gmin­
nej oidynacyi wyborczej, reguiacya rzeczna, 
subwrencya p o l s k i c h  i niemieckich szkół, po­
dania o zapomogi, podanie o zapobieżeniu dro- 
żyżnie, podanie o poprawę bytu nauczycieli, 
p r o j e k t  s e n a t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  w s p r a w ’ i e w s p ó l n e g o  
n i e s i e n i a  p o m o c y  u b o g i m  s ł u c h a ­
c z o m  ś l ą s k i m ,  podanie o pomoc przy bu- 
uowie wodociągów w Boguminie, sprawa kolei 
lokalnej Kopaniny-Orłowa i t. d. Zdziwienie 
wywoiuje brak projektu reformy v’\borczej do 
sejmu, mimo że ludność tamtejsza nawołuje do 
zmiany dotychczasowego systemu!

Z zaboru i caratu.
Czy Łódź jest niemiecka?

Panuj6 u nas oddawna niemal powszech­
ne przekonanie, że Łódź nie jest miastem pol- 
skiein, że jest ona złotodajną oazą niemiecką. 
Ci, którzy znają Łódź powierzchownie, rządzą 
się wrażeniem czysto zewnętrznem. Istotnie, jeżeli 
będziemy szli za tera wrażeniem, to przyjdziemy 
do przeświadczenia, że Łódź śród zwartej lud 
ności polskiej stanowi organizm obcy pod każ­
dym względem.'Czy jednak Łódź, nawet przez 
wzmożenie niemczyzny za pomocą zwiększonych 
zastępów ludzi, mówiących po niemiecku, staje 
się coraz bardziej niemiecką? Niech na to oc 
powiedz? cyfry.

Według najświeższego spisu ludności, Łódź 
wraz z przedmieściami liczy 512.618 mieszkań­
ców. W tej liczbie pod względem wyznań: ka­
tolików 262.539, żydów 166.028, ewangelików 
67,912, prawosławnych 6,033, maryawitów 
2.808. baptystów 1.251, reformowanycn prote- 
stanlów 752, mahometan 383, wyznania refor­
mowanego 150, morawczyków 81, adwentystów' 
19, wyznania gregoryańskiego 2.

Wykazów narodowości nie mamy pod rę­
ką, ale pudział ludności według wyznania jest 
wskazówką bardzo doDrą. Nie omylimy się, za­
liczając wszystkich katolików do nercsdowości 
polskiej, do której należą również wszyscy ma-, 
ryawici, czyli ruzem ludność polska, według 
wskazówek wyznania, wyrosi 265 347. Jeżeli 
jeszcze zważymy, że wśród ludności polskiej jest 
sporo baptystów, otrzymamy liczbę ludności 
polskiej w Łodzi 266,000, tj. akurat pofowę, a 
w stosunku do ludności żydowskiej o 100 000 
więcej.

Ludność polska tedy, jako najliczniejsze

w stosunku do innych narodowości, jest panu 
jąca w Łodzi.

HBPESŁHHE.
Specyalista chorób uszu, nosa I gardta 

D r .  J ,  B e r l s t e i n
ord. od 3—5, ul. Słowackiego 16. Telefonista.

Dr. I g n a c y  J 6 N A S
ADWOKAT KRAJOWY — otw orzył kanoelaryę 18ol 

p r z y  n j i o y  B l o p e m l ł c a  1 8 .

V?!elha atrakcja. 1907

W kaw iarni i rcstanTaeyi „Ntirodnej Hostynnyci* 
lóg  ul. hośuiuszki i Sykstus! iej, koncertować będzie 
w noc sy lw es tro w ą  i codziennie ulubiony i hażde- 
m t znany k ap e lm is trz  ze. swoją orkiestrą salonową 
złożoną z 12 solistów. K uchnia cieśla. Lokal przez 
całą noc o tw arty . W ohlm an.

CEGIELNIE
buduj <

Ini. Roman b  £f esielshS
arszawa, Dl. Mokotowski •

Adwokat Krajowy

Dr. 1Z7D0R .
przeniósł kancelaryę z Borszczow.' do Czoitkowa.

„Śm iał S is ^ a ń s ftf
M  Ł E I S I j ę O Z M  1  jfcsL

poświęcony słowianoznawstwu i przeglądowi ^  
spraw słowiańskich ze stanowiska polskiego — 
rozpoczyna w r. 1912 ósmy rok wydawnictwo. 
Prenumerata całoroczna 10 kor., kwartalna 

2 kor. 50 hal. 1868
Administracya: Kraków, ul. Czysta I. 1.

^ u > t j » r a i a  „ S f l K S - s a & I C I "
CO DZIENNIE K O N C E kT  
M U Z 7 K I  SA L O N O W E J  

W S T Ę P  W S 1 H Y . — —

.̂013

K a r a a i s a l .
„W i e c z ó r  b s t y s t o w  y“, który u- 

rządza Koło im T T. Jeża T. S. L. w dniu id 
stycznia 1912 w salach Kasyna miejskiego przy 
dźwiękach muzyki 15 p. p. będzie miłym po­
czątkiem karnawału dla młodzieży pań i chę­
tnych zabawy panów. Specyalnością i prawdzi­
wą ozdobą wieczorku będzie spodziewana moc 
osóhek, pierwszy raz wstępujących w wir kar­
nawałowy. Zaproszenia już przesłane — jeśli 
kogo nie doszło, raczy zgłosić się w sekreta- 
ryacte Kasyna miajskiego, lub w Związku o- 
kręgowym T. S. L. pl. Dąbrowskiego 3.

B a ł  Z j e d n o c z e n i a .  W dniu 6 
stycznia znowu rojno będzie w salach Kasyna 
miejskiego. W dniu tym urządza sympatyczne 
Tow. akad. „Zjednoczenie" bal na dochód bu­
dowy domu akad im. hr, A. Potockiego.

Sądzimy, że szlachetny cel, jakim jest nie­
sienie pomocy najbiedniejszej młodzieży akade­
mickiej, ściągnie na bal ten cały lwowski świat 
uniwersytecki, oraz szerokie kołu publiczności, 
znanej z ofiarności publicznej.

To też tłumy % pewnością zalegrą gościn­
ne sale Kasyna, tembardziej, że poparcia swe­
go dla balu, przystępując do komitetu obywa­
telskiego, użyczyły najwybitniejsze osobistości 
naszego grodu.

Celem omówienia bliższych szczegółów 
odbędzie się d. 3 stycznia o godz. 4 pupo
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małej sali Kasyna miejskiego pogadanka ko 
mitetu pań i panien.

Kalendarzyk:
DziS we w torek  (2. stycznia'): rz .-ka t. Makarego.

Gr.-kat. Ih n a ty ja .
W schód słońca o godzin ie 7-23 rano , zachód o go­

dzinie  3-30 popołudniu .

Repertuar Teatru miejskiego:
We -wtorek „Tosca” , opera  w  3 ak ta ch  P u cc in ieg o ; 

p ierw szy  go śc in n y  w ystęp  Aino A ckte, p rin rad o n n y  opery  
W ielkiej w P a ry ż u , o raz  w ystęp  Józefa M anna.

We środę 3. styczn ia  po raz  4 - ty : „Straceńcy*.
W c czw artek  4. sty czn ia  : „T.ohengrin*, opera  w 3 

ak tach  H yszarda W agnera. 11. gośc inny  w ystęp  zrino Ackte, 
p r im ad o n n y  W ielkiej opery  w Paryżu , o raz  wy stęp Józefa 
M anna.

Z a k o p a n e  ,1 WÓW, A kadem icka 24) codziennie  kon­
cert m uzyki salonow ej. W stęp w olny. 1592

Sylw ester w  parku- ...Pierzyna, którą św. 
Piotr opatrzył na zimę podwoje niebieskie, aby 
mu by i o ciepło i przytulnie rozdarta się i na 
ziemię jął padać biały, leciuchny puch. Padał 
i padał, aż brudne ulice lwowskie i suchotni­
cze drzewa i cudaczne kamienice i smutne nie­
ruchome szkapy dorożkarskie na stanowiskach 
pokryły się grubą warstwą lśniących kryszla­
sów i wygiądają jak Sztucznie ulepiony, naiwny 
krajobraz za wystawą cukierniczą...

P: szedłem do parku: eiebo, biało, miękko... 
Rozłożyste świerki uBnają szerokie swe konary 
pod ciężką okiseią śniegu, na każdej ławce le­
ży gruba poduszka.

Usiadłem — i pewnie się zdrzemnąłem, 
gd\ż nic zauważyłem, że tymczasem umieścił 
s « ktoś koło mnie, na drugim końcu ławki,

Dziwna figurka...
Cale nogi tkwiły w olbrzymieli kaloszach, 

z jiod czarnej peleryny wykuwała się czerwona 
..rubaszku‘% a na głowie Siedział rosyjski kasz- 

«* kieł. Wiat r  rozwiewał długą,, siwą, poniierz- 
wioną brodę.

Cała posiać uginała się pod ciężarem ol­
brzymiego worka.

Chrząknąłem, stai uszek poruszył sie nie­
spokojnie i automatycznie — jak rnaryonetka.

— Z. kim mam przyjemność1/ — zapy­
tałem.

Stary utkwi ł  we mnie zapadłe swe oczy 
- Jestem Żywy trup. Wkrótce odejdę 

już na zawsze. Daleka droga... (zmęczonym.
1 zadżał nagle. Ponad wzgórzami od pla­

cu po wy s I a wowego popłynął cichy zrazu, lecz 
coraz donioślejszy dźwięk jakby drobnych 
dzwonków. Wytężyłem wzrok:  W saniach za­
przężonych w sześć białych jak śnieg prosiąt, 
j< chał sam książę Sy lwester rozbaw Sony i we­
soły, po!izą.sając swoją czapką blazeńśką ob­
szytą d w on kami.

Postać tajemnicza koło mnie znikła. A 
śnieg padał i padał...

Przyjęcie u prezydenta m iasta. Wczo­
raj przed 12 w południc zebrali się w ratuszu 
członkowie” Rady miejskiej, delegaeya Tow. 
strzeleckiego, posłowie miasta- Lwowa, przed* 
slawiclele i naczelnicy władz miejscowych, du­
chowieństwa, instylucyi publicznych, urzeithi- 
ey magistratu i zakładów miejskich w powa­
żnej liczbie przeszło 300 osób, wśród których 
oyło około 40 pań, w celu złożenia prezyden­
towi życzeń noworocznych.

Po 12 g. otwarły się jgościnne podwoje 
mieszkania prezydenta, u których witał gości 
prezydent p. Jo/.ei Neuman, przybrany we 
wspaniały strój polski, w towarzystwie swej 
małżonki.

Gdy się zebrano w salonach, imieniem 
Rady przemówił do prezydenta dr. Rutowski, 
wiceprezydent miasta, na temat sytuacyi narodu 
polskiego we wszystkich trzech zaborach. W 
zakończeniu swej mowy dr. Rutowski imie­
niem całej reprezentacyi w ręce p. prezydenta 
Neumana złożył życzenia dla m iasta ,. aby 
godnie reprezentowało polską stolicę kraju, ro­
sło i kwitło.

Po mowie tej, zaKończoncj oklaskami, p. 
Jan Riedl, prezes Koła mieszczańskiego, zło­
żył piezydentcwi życzenia iinieńieniem tegoż 
Koła.

W dłuższem, pełnem ognia przemówieniu, 
podziękoweł prezydent za życzenia, zapewnia­
jąc że niestrudzenie pracować będzie dla do­
bra miasta, jego mieszkańców i narodu, i pro­
sił, aby mu w tej pracy pomagano, poczem 
zaprosił wszystkich zebranych do sali posiedzeń 
Rady na przekąskę.

W sali, pięknie przybranej makatami, 
dywanami i zielenią, przy stołach ustawionych 
w dwie podkowy, przyjmowali państwo prezy- 
dentostwo swych gości, których liczba rosła je­
szcze z każdą niemal chwiią, mimoto nie biaido 
miejsca, ni jadła, o nikim nie zapomnieli go­
ścinni gospodarze, to też sale opróżniły się do­
piero po godz. 4 po poł.

W ybory asesorów  i zastępców  do są ­
du przem ysłow ego. Magistrat podaje do pu­
blicznej wiadomości, że listy wyborcze ciała 
wyborczego przedsiębiorców i ciała wyborczego 
robotników dla wyboru; uzupełniającego aseso­
rów i ich zastępców c. k. sądu przemysłowego 
we Lwowie, tu.rzież asesorów sądu apelacyj­
nego, zostały już sporządzone i wyłożone są do 
wolnego każdemu przeglądu w godzinach urzę­
dowych w V-tym departamencie magistratu 
R atusz Iii. piętro). Zarazem wyznacza .magi­
stral do wnoszenia reklamacyi nieprzekraczalny 
termin do 7. stycznia 1912.

Komitet kursów inżynierskich podaje do 
wiadomości inżynierów, że ostateczny termin 
zgłoszeń na rozpoczynający się dnia 8. stycznia 
4.912 kurs przedłużony jest do dn. 5. stycznia. 
Zgłoszenia przyjmuje sekrclarz komitetu prof. 
W. R. Bratkowski każdego dnia między I I —1 
wr południe (gmach politechniki parter na 
prawo). I roezystc otwarcie kursu odbędzie się 
w poniedziałek 8. stycznia o godz. 12 w X 
sali gmachu politechniki (II. piętro). Przed 
inauguracyą między godziną 10 — 12 wydawać 
będzie sekretaryat politechniki karty legityma­
cyjne, w które pp. uczestnicy kursu obowiązko­
wo winni hyc zaopatrzeni

Akademia ku czci króla Sobieskiego w  
Wiedniu. Nie dość raz na rok odprawić nabo­
żeństwo na Kahlenbergu w rocznicę, zwycięstwa, 
trzeba odczytami i wykładami popularnymi 
przypominać światu o zasługach króla Sobie­
skiego i Polaków. Myśl tę poruszyła Ekse. bar. 
Z i e m i a ł k o w s k a i pod jej protektoratem 
nrządzają we Wiedniu Polacy i Niemcy wspól­
nie Akademię na czjHjć króla Sobieskiego na 
placu SzWarz.nbcrga 16, w dniu 21. stycznia 
o godz 7. wiec.orem. Pierwszorzędne siły przy­
rzekły swój współudział. Czysty dochód prze­
znaczone na Ochronkę iin. króla Sobieskiego, 
króra jest żywym pomnikiem króla bohatera, 
a potrzebuje gwałtownie pomocy na uirzyma- 
li ię 30 dzieci.

Rozruchy chłopskie na Bukowinie. O-
negdaj okoio 700 chłopów z gminy galicyjskiej 
Słoboda napadło na wieś Ispas! ( powiat Wyżni- 
ca), zajęli gwałtem 80 morgów gruntu dwor­
skiego i spędzili z niego parobków dworskich. 
Na czele chłopów s t a ł  wójt ze Słobody. Wszel­
kie usiłowania, aby chłopów uspokoić nie od­
niosły żadnego skutku.

Koncert planisty Artura Rubinsteina od­
będzie się we środę dnia 3. b. m. z następują­
cym programem: 1. Bach-Liszt, Fantazya i fu­
ga. 2. Schuman, Karnawał. 3. Szymanowski,
Waryacye na temat ludowy (po raz 1-szy we 
Lwowie;. 4. Chopin, Scherzo b-niol — 4 Pre- 
ludyu-Poloncz. 5. Skrjabin. Sonata op. 53. (po 
raz 1-szy we Lwowie). 6. Liszt, Melisto-
Valse.

Pozostałe bilety do nabycia w składzie 
nut W. Zadurowicza.

Z życia Polonii paryskiej. W sali geo­
graficznej odbył się 14. grudnia staraniem ko­
mitetu francusko-polskiego odczyt znanego kry- 
ka Antoniego P o t o c k i e g o  o literaturze pol­
skiej. Prelegent zastosowując się do cudzoziem­
skiego audyloryum ujął temat: w sposób zgoła 
odrębny; nie cytując nazwisk, nie obciążając 
wykładu niezrozumiałymi szczegółami, rzuci! 
śmiałą syntezę rozwoju naszego piśmiennictwa 
od złotej epoki do czasów najnowszych. Prele­

gent starał się przytem tłumaczyć wszelkie 
fazy rozkwitu i chwilowego upadku naszej li­
teratury równolegle ze zjawiskami i przemia­
nami życia społeczno-politycznego. Dało to od­
czytowi grnnt realny i uczynrto go bardziej dla 
niewtajemniczonych uchwytnym. P. Potocki 
rozsypał w swym wykładzie wiele pięknych 
myśli, które ujął w formę sympatyczną i wy­
kwintnie prostą; przerywano mu też co chwila 
rzęsistymi oklaskami.

Wieczór zakończył się wystąpieniem uta­
lentowanej śpiewaczki pani Calvas-D ł u g o- 
s z o w s k i e j ,  której akompaniewał młody, a 
zdobywający coraz większe powodzenie kompo­
zytor p. Eugeniusz M o r a w s k i  prezes sekcyi 
muzycznej T-wa artystów polskich.

Pan Morawski ułożył doskonały program 
i zaprezentował słuchaczom prócz swej „Tęskno- 
ly“ (do słów Staffa) również szereg piosenek 
współczesnych muzyków7 polskich. Dzięki lej 
mieyatywie, francuska część audytoryum, zna­
jąca z rzeczy polskich jedynie Chopina i „Le- 
gendę“ Wieniawskiego, znalazła sposobność okla­
skiwania rzeczy nowych i zdaje się, zupełnie na 
wysokości jej wyrobionego smaku. Zebranie to 
odbyło się pod prezyóyum wybitnego powic- 
ściopisarza francuskiego J. R o s n y ’cgo star­
szego. Publiczność należąca do wyborowych 
sfer towarzystwa francuskiego i polskiego ro­
zeszła się pod najlepszym wrażeniem.

(H. K-K-SKI).
Fałszerstw o patentów doktorskich. Pi­

sma niemieckie donoszą: Od dłuższego czasu
zwracała uwagę władz bułgarskich okoliczność, 
że nieproporcyonalna ilość studentów bułgar­
skich wykazuje się patentami doktorskimi uni­
wersytetu w Heidelbergu. Niedawno udało się 
pohcyi w Sofii wyśledzić fabrykę owych doku­
mentów. Rząd bułgarski zwrócił się do uniwer­
sytetu heidclberskiego z żądaniem przysłania 
wykazu wszystkich studentów, którzy ze sto­
pniem doktorskim uniwersytet opuścili.

Z klubu rzemieśłniczo-mieszczańskiego w 
Krakowie. Jak z Krakowa donoszą, onegdaj od­
było się tam otwarcie i poświęcenie nowcAp 
lokalu klubu rzemieślniczo-mieszczańskiego. Wz 
uroczystości wzięli także udział posłowie Z-re- 
l e n i c w s k i  i B a n d r o w s k i ,  oraz kilku 
radnych miejskich. Poświęcenia dokonał pro­
boszcz kościoła św. Anny ks. dr. C a p u t  a. 
Podczas uroczystości zebrano 70 kor na zakład 
w Pawlikowicach dla zaniedbanych cfPopców, 
a 115 kor. na pomnik Kościuszki w Rynku w 
Krakowie.

Powiatowa kasa oszczędności w B u c z a c z u
odjęła 7, dniem 1. stycznia 1912 z a s t ę p s t w o  
Banku austryacko-węgierskiego, obok zastępstw 
dotychczasowych, a t o : Banku krajowego i
Banku przemysłowego we Lwowie.

Podziękowanie J K. A n d r z c j o w a 
hr. P o t o c k a  z Ki/.eszowic złożyła na l/eez 
bursy im. H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  we 
L w o w i e  kor. 500. Za ten hojny dar skła­
dam staropolskie „Bóg wielki — zapiać11. 
Lewicki Bolesław, wiceprezes.

Wacław Kochański koncertował w Niem­
czech z ogromnem powodzeniem. Entuzjasty­
czne przyję.cie, jakiego doznał w Poznaniu, zna­
lazło wyraz, w prasie. „Goniec Wielkopolski11 
dłuższy artykuł poświęcony W. Kochańskiemu, 
kończy następującem zdaniem: „Artysta rozwi­
nął całe bogactwo olbrzymiego talentu swego. 
^  o1}' jego subtelnej, żywej i ognistej, wieje wy­
jątkowy wprost czar“. Również i berlińskie 
dzienniki jak n. p. ^Beriiiier TageblatU1 pod­
noszą przepiękny, ciepły ton, nadzwyczajną 
rytmikę i temperament artysty.

Poseł Milewski przed wyborcami. Jak do­
noszą z Krakowa we czwartek, 4. stycznia, od­
będzie się zgromadzenie wyborców sejmowych 
większej własności ziemi krakowskiej. Przed 
wyborcami stanie poseł dr. Józef Milewski i zło­
ży sprawozdanie ze swych czynności.

Fabr, kanci łódzcy a zatarg rosyjsko-ame­
rykański. Właściciele kilku labryk łódzkich 
wystosowali do posła do Dumy z gurbernii 
piotrkowskiej, Żukowskiegp, wezwanie, aby w 
razie zjazdu przedstawicieli handlu i przemy­
słu wypowiedział się przeciw projektowi pro­
wadzenia wojny cłowej z Ameryką. Fabrykan­
ci zwracają uwagę, Jx przemysł łódzki przeżyw
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bardzo poważne przesilenie, które w razie 
dwyższenia ceł od bawełny amerykańskiej 
)że zmienić się w prawdziwą klęskę.

Kinem atograf szkodliwy dla  dzieci. 
||Jnany działacz na polu opieki nad dziećmi 
:-Ęr Warszawie dr. Władysław C h o d e ę k i ,  

jgłasza interesujące szczegóły o szkodliwości 
inematografów dla dzieci. Nie mówiąc już 

• |  tern, że treść przedstawień nie nadaje się po 
iększej części dla wieku dziecięcego, podkrę­

cić należy wybitną szkodę kygiemczną dla 
ąeci. Przez prędkość zmienianych ciągle obra­

l i ,  powstaje dokuczliwe miganie przed ocza- 
, wywołując bóle i zawroty głowy Pod 

gwpływem znów zbytniego podrażnienia, zmę-

tjfone oko drży długo w komorltach siatko- 
vych i włóknach nerwowych. Kinematograf 
rzyzwyczaja dalej dziecko do powierzcho- 

.vnego przyglądania się przedmiotom, uczy je 
roztrzepania i nieuwagi, co sprzeciwia się ce- 

Jfłom wychowania i nauczania. Do ogó nego 
gfrzłamania i znużenia dołącza się brak apetytu, 
,^ak , ze dzieci tracą na siłach. Poza tern budzi 

inematograf u dzieci złe nałogi. Pod wpły- 
iiem obrazów kinematograficznych, dzieci stają 
ię nierzadko złodziejami...

Straszne samobójstwo. Z Przemyśla do 
raosi nasz korespondent: W zamiarze samobój­
czym zażyła 14 b. m. Katarzyna Kowalczy- 

. Aówna jakiegoś bliżej nieznanego rozczynu. 
'nawiezionej do szpitala wypompowano żo- 

iąaek, wszelki jednak ratunek okazał się 
darómnym. Samobójczyni — z wyjątkiem chwil 
IłilkL — nie odzyskała już przytomności i po 

y_szrjśr\astodniowych męczarniach w sobotę 30 
rudnia umarła. Powodem samobójstwa nie­

szczęśliw a miłość.

Kromka krajowa.
Brzeżany

W y b o r y  do  R a d y  m i e j s k i e j .  W 
pierwszych dniach ostatniego tygodnia przed 
^więtami odbył się tutaj wybór ośmnastu wy­
losowanych niedawno członków Rady miejskiej, 
tudzież 9 ich zastępców, z wszystkich trzech 

, kół wyboiczyoh. Przy nieznacznej opozycyi 
przeszła w zupełności lista ułożona w porozu­
mieniu z wydziałem miejscowego Towarzjstwa 
narodowego.

K o l ę d a  n a  T. S. L. Miłą reminiscen- 
cyą świąteczną tak dla miejscowego Koła T.S.L. 
jako też i dla mieszkańców-Polaków nasze; 
miejscowości jest kolęda urządzona na rz.ecz 
T.S.L. przez polską młodzież akademicką, ba­
wiącą obecnie na feryach świątecznych. Bez­
interesownie z gwiazdą betlejemską i inieyała- 
mi T. S. L. na czele spieszyła grupa dobrze 
dobranych głosów w dnie świąteczne po do­
mach, by z jednej strony uprzyjemnić mieszkań­
com chwile uroczyste, a z drugiej przysporzyć 
T. S. L. wcale ładny dochód, z którego — i tak 
nie bardzo finansowo prosperujące tutejsze Koło 
pokrywa sporą część swoich wydatków.

Gorlice.
R a d a  m i a s t a  G o r l i c  w s p r a w i e  

c h e ł m s k i e j .  W dniu 30. grudnia 1911 od­
było się posiedzenie Rady miasta Gorlic pod 
przewodnictwem burmistrza p. Tarczyńskiego 
przy licznym współudziale radnych. Na wstępie 

^posiedzenia zabrał głos radny miejski dyrektor 
Mayer, a omówiwszy znaczenie i doniosłość 
sprawy chełmskiej postawił wniosek, aby Rada 
miejska gorlicka wyraziła protest przeciw temu 
gwałtowi rządu carskiego, jakim jest oderwanie 
Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego. Nastę­
pnie zabrał głos dr. Przesmycki i w uzupełnie­
niu wniosku poprzedniego mówcy odczytał 
znaną rezolucję wiecowego komitetu chełm­
skiego we Lwowie, proponując uchwalenie jej. 
Powyższe wnioski bez dyskusyi jednomyślnie 
uchwalono.

Przemyśl.
R a d a  m i e j s k a  w s p r a w i e  c h e ł m ­

s k i e j .  Późno, bo późno, dając się wyprzedzić 
szeregowi miast mniejszych prowincyonalnych, 
odbyła nasza Rada miejska 22. bm. posiedze­
nie, poświęcone sprawie chełmskiej. Po zaga- 
eniu obrad przez wiceburmistrza dra Smu­

tnego, zabrał głos dr. Tarnawski i w krótkiem 
przemówieniu umotywował rezolucyę, prote­
stującą przeciw gwałtowi rządu rosyjskiego — 
a przyjętą przez Radę jednogłośnie.

Z przykrością zaznaczyć jednak trzeba, że 
Rada zebrała się w komplecie, ledwie wystar­
czającym do otwarcia posiedzenia.

Z m n i e j s z e n i e  z a ł o g i .  Dwie kom­
panie stojącego tu 11. batalionu pionierów, 
zostaną przeniesione w marcu 1912 r. do Mar­
burga. W miejsce to przybędzie wprawdzie 1 
kompania z jakiegoś batalionu, ogółem jednak 
nastąpi zmniejszenie tego jedynego o tak wiel- 
kiem znaczeniu dla publicznego dobra oduziału 
załogi tutejszej o około 100 ludzi.

„D w u c e n t ó w k a “. Wśród tutejszych 
stowarzyszeń humanitarnych jednem z najpopu­
larniejszych jest To’w. „Dwucentowych wkła­
dek", zajmujące się wspieraniem ubogiej ży­
dowskiej młodzieży szkolnej. Skromnymi środ­
kami Towarzystwo to dochodzi do wydatków 
w kwocie 7550 K rocznie na cel powyższy.

Przed dniami niewielu odbyło się Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa, na którem prze­
prowadzono wybory zarządu. W ybrani zostali: 
inż. Hochfeld, prezes; radca Henryk Biatt, zast. 
p ezesa; dr. Poraes Wiktor, dr. J. Axer, inż. 
Neuman, Altmann, Wcinstock, prof. Spierer, 
Sonne, M. Laufer, Kronberg i S. Herzig jako 
wydziałowi, M. Grossmann i Nadel jako zast. 
wydz.

S z k a r l a t y n a ,  niewygasająca u nas 
zresztą nigdy — w ostatnich dniach przybrała 
znów ostrzejszjr, epidemiczny charakter.

W s p r a w i e  T r ą m c z y ń s k i e j ,  areszto­
wanej w maju r. b. pod zarzutem szpiegostwa, 
śledztwo zostało już ukończone, a akt oskarże­
nia wygotowany. Rozprawa odbędzie się prawdo­
podobnie w ciągu lutego.

N a z d e r z a k u  l o k o m o t y w y  pociągu 
jadącego w stronę Chyrowa, wybrał się 24-gc 
b. m. w podróż do domu szeregowiec 18 p. 
obrony krajowej Hrycaj. W chwili, gdy już 
pociąg ruszył, spostrzegł żołnierza siedzącego 
na tak niezwykłym, a śmiercią pewną grożą- 
cem miejscu podurzędmk Czajewicz, podsko­
czył ku jadącemu i ściągnął go na tor, ratując 
od śmierci niechybnej. Przy tej sposobności 
obaj odnieśli lekkie uszkodzenia.

II.
Ważniejsze jeszcze a zwykle niedoceniane 

są jednak następujące okoliczności. Zbyt silne 
obciążenie realności pożyczkami może się stać 
łatwo poważnem niebezpieczeństwem dla wła­
snego wkładu.

Każda pożyczka może być bowiem w krót­
kim czasie wypowiedziana, co się zwykle dzieje 
w czasach upadku ekonomicznego, a wtedy 
trzeba się nietylko pożegnać z pięknie wyliczo­
nym i przez kilka lat nawet pobieranym zy­
skiem, ale czasem i z całym swoim kapitałem, 
gdy się nie znajdzie odpowiedniego pokrycia 
na kwotę wymówionej pożyczki. Kilkanaście 
lat temu mieliśmy tego rodzaju przykłady we 
Lwowie, kto wie, czy >się podobny okres w 
przyszłości nie powtórzy.

Zobaczmy teraz, jaki jest w p ł y w  
r e n t o w n o ś c i  p r z e c i ę t n e j ,  czyli 
prawdziwej na r e n t o w n o ś ć  c z ę ś c i  o- 
w ą, odnoszącą się tylko do oprocentowania 
kapitału własnego. W pierwszym przykładzie 
wpływ ten był bardzo koizystny, może się je­
dnak w pewnjTch warunkach stać także wielce 
nieprzyjemny.

Gdy bowiem z powodu większej podaży 
mieszkań, samoobrony lokatorów, złej konjun- 
ktury ogólnej i innych okoliczności rentowność 
prawdziwa, czyli przeciętna, spadnie tylko nie­
znacznie poniżej stopy oprocentowania pożjr- 
czek, wtedy wpływ jej na rentowność kapitału 
własnego objawia się nader niekorzystnie i 
gwałtownie. Przypuśćmy, że dochód czysty ze 
wspomnianego domn spadłby poniżej 6 proc. 
naipierw tylko o pół proc., tak, że wynosiłby 
6600 koron, z czego na pokrycie procentów od

pożyczek musielibyśmy płacić, jak dawniej, 4800 
kor., to pozostałoby nam już tylko 1800 koron, 
czyli 4 i pół proc. na oprocentowanie kapitału 
własnego; przy obniżeniu się dalszem renty 
przeciętnej na 5 proc., spadłby dochód od na­
szego kapitału na 3 proc. i t. d., a przyczyną 
złego jest bezwątpienia zbyt wielki wymiar po­
życzek. Z poprzedniego widzimy więc jasno, że 
pożyczkę uważać możemy za pewnego rodzaju 
„dobrodziejstwo* tylko w czasach dobrej dla 
nas konjunklury, gdyż w okresach zmniejszo­
nej opłacalności staje się ona łatwe ciężarem 
i zmo.ą.

Przy kupowaniu domów od licznycn o- 
becnie spekulantów, budujących domy nowe- 
lub też kupujących i odsprzedających je nało­
gowo co kilka lat, trzeba się więc mieć bardzo 
na baczności 1 nie dać się uwieść ani słówkom, 
ani gorącym zapewnieniom bezinteresowności, 
pomimo, że tacy szlachetni sprzedawcy mają 
rzekomo tak miękkie serca, że się chcą 
zrzec dobrowolnie owych ogromnych docho­
dów, jakie im dom przynosi, na korzyść no­
wych nabywców.

Trzeba się przecież i z tem liczyć, że dal­
sze podwyższanie cen odnajmu nie będzie już 
możliwem, nie jest więc prawdopodobne, aby 
odnajmującj zapiacić zechcieli nie tylko za 
wartość zwyczajową mieszkań i urządzenia, ale 
nadto skłonni byli do pokrycia zysków speku­
lacyjnych, jakie sobie poprzedni właściciele 
danej iealności zręcznie zeskontowali. Zwłaszcza 
w obecnym oKresie niezmiernie w górę wy­
śrubowanych cen gruntu i domów, nie powin­
no się nigdy płacić za dom więcej, niż za nie­
go zapłacił odsprzedający, raczej o kilka pro­
centów mn<ej, ze względu na podatek prze 
nośny i wielką dziś podaż mieszkań.

Jeżeli zaś poprzedni właściciel na takie 
warunki zgodzić się nie chce, to przecież nic 
na tem nie straci, gdy sobie tak doskonale się 
rentujący dom nadal zatrzyma. We wszystkich 
razach wątpliwych należy sobie zawsze prze- 
kalkulować koszta budowy zupełnie nowego do­
mu i użyć ich 00 porównania wartości domu, 
który nam ofiarują.

Uwagi powyższe dotykają tjdko pobieżnie 
kilka szczegółów tej nader zajmującej i dla 
wszystkich dońiosłej kwestyi nabywania i sprze­
dawania domów w celu zapewnienia sobie 
większej rentowności swego kapitaliku, albo 
dogodnego i niedrogiego własnego ogniska do­
mowego ; wyjaśniają jeden z ważniejszych a 
ula nieświadomych rzeczy istotnie niebezpiecz­
nych szczegółów, jakie w dziedzinie owych spe- 
kulacyi napotykamy i przyczynić się powinny 
trochę do ochronienia niejednego człowieka od 
niepotrzebnych strat, a pośrednio też do zła­
godzenia nieznośnej dziś dla ludność* drożyzny 
mieszkań.

Prof. EDWIN HAUSWALD.

l i  wojny, s i u .  e u n it
Kronika wypadków r, 1911.

Gdyby jaki rzeźbiarz lub malarz chciał 
przedstawić symbolicznie rok 1911, musiałby 
wysilić wyobraźnię swoją na wydanie okropne­
go potwora, ziejącego ogniem, zatruwającego 
powietrze swym oddechem zabójczym, .dzierżą­
cego w jednem z niezliczonych swych ramion 
broń krwawą...

Bo rok ten, jak burza przeleciał nad kulą 
ziemską, niecąc wojny, tchnąc morem i zgni­
lizną...

Więc i spłynęła krwią piękna ziemia 
meksykańska i piaski pustynne czarnego kon­
tynentu. Grzęzną w w a l c e  b r a t o b ó j c z e j  
synowie „państwa środka" i ugina kark pod 
jarzmo białego cara siedziba prastarej kultury, 
zapatrzona w słońce, zadumana i zaśniona 
Persya.

Więc wypełzają z jakichś nieznanych 
i ukrytych siedzib na Dalekim Wschodzie plagi 
c h o i e r y  i d ż u m y  i pożerają tysiące i ty­
siące ofiar, pozostawiając za sobą opustoszałe 
miasta i stosy niedopalonych i niepogrzebanych, 
gnijących i potwornych trupów.

.„od powietrza, głtodu i wojny...!
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A nie brakło i głodu.
Rozsiadłszy się na stosach lśniącego złota, 

jął szczerzyć zęby do tych, którzy dawno już 
przestali żyć dia pracy, gdyż celem ich stało 
się samo życie: nieubłagane, konieczne, bezna­
dziejne swą szarą jednostajnością. Rzucili tedy 
niewolnicy życia i pracy warsztaty swe i na­
rzędzia i wyruszyli do walki z niezwyciężonym 
wrogiem swym : kapitałem. — Rozpoczęty się 
s t r a j k i ,  które rozmiarami swymi pi/ckio- 
ezyły zwykłe manifestacje, a które po części 
przynajmniej uwieńczone były pomyślnym wy 
nikiem. Strajkowali więc krawcy w Wiedniu 
i zecerzy w Helsinglors, strajkowali rzeżnicy 
w Tryeście i szwaczki w Paryżu. W strajku 
kolejowym w Portugalii bierze udział 45.000 
osób, a przebieg jego jest tak poważny, że ni­
gdzie nie rzakłócono spokoju. Nie tak konse­
kwentny bjd strajk pomocników handlowych 
w- Lizbonie, podczas klórego kilkakrotnie przy­
chodziło do z a b u r z ę  ń.

I)o rozmiarów' katastrofy dochodzi strajk 
w Anglii, gilzie w sann m Londynie porzuciło 
pracę lóO.OoO ludzi, głownie ronotników porto 
wych, warsztatowych i komunikacyjnych. — 
Wszelki ruch w mieście zamarł. Magazyny i do­
ki nie mogły pomieścić towarów, których nie 
było konin rozprowadzać, a środki żywności 
musiano transportować pod eskortą policyi
i wojska. W strajku tym robotnicy odnieśli 
walne zwycięstwo, uzyskali bowiem 25 prc. 
podwyżkę plac i skłócenie dnia roboczego. — 
Z Londynu przeniosło się bezrobocie tlo Liver- 
poolu, gdzie rozruchy przybrały groźny cha­
rakter i musiały być przez wojsko tłumione.

I niebawem, jakby na dany znak, odzy­
wają sie zewsząd głosy, wołające o tańsze środ­
ki żywności, o możność do życia.

Wszędzie najuboższe, a więc najbardziej
ii r o ż >r z. n ą nękane klasy społeczeństwa wy­
chodzą masowo na ulice, by deinonstracyą 
poprzeć swe żądania. Nie wszędzie jednakowoż 
obywa się bez krwi rozlewu. I tak w półno­
cnej Fraucyi podczas rozruchów zainicjowa­
nych przez kobiety, dochodzi kilkakrotnie do 
sabotażu, a więc i do krwawych represyi i a- 
resztowań: tak też podczas wrześniowej, 140 
tysięcznej deinonslracyi robotniczej w Wiedniu, 
traci życie jedna osoba, 90 rannych dostaje się 
do .,/pitala, a 180 do więzienia. Demonstracya 
ta staje się pośrednim powodem zamachu na 
ministra sprawiedliwości Hochenburgcra, gdyż 
wyroki na aresztowanych skłaniają niepoczytal­
ne indywiduum Niegusza do strzału w stronę 
ministra podczas posiedzenia Izbj\

U nas drożyzna przeszła stosunkowo spo 
kojnie i oprócz jednej demonstracji spowodo­
wała tylko rozlew — czcrnidła drukarskiego 
na szpaltach dzienników, jakoteż wylew — 
wymowy w przeróżnych „ciałach41, organiza­
cjach, zgromadzeniach i towarzystwach.

Drożyzna nasza zresztą miała charuktei 
nieco odmienny, mogta się bowiem wyk:rajać, 
chociaż częściowym rodowodem, mając za ma­
tkę pryszczycę, a tylko ojca nieznanego...

Jeżeli drożyzna jest klęską i jeżeli zaczę­
liśmy nuż mówić o drożeźnie, tu wypada nam 
wspomnieć i o innych. Klęski bowiem, znane 
też pod nazwą k a t a s t r o f ,  bjj wają rozmaite: 
wodne, powietrzne, budo wlane (bardzo popu­
larne we Lwowie), automobilowe, okrętowe, 
kolejowe, a nawet „awialyczne“,że tylko wymie­
nię kaiastrofę w Issy les Moulineaux, podczas 
której zginął francuski minister wojny Rer- 
leaux, a prezydent ministrów Monis odniósł 
ciężkie lany.

Rok ubiegły wogóle bogaty był w k a t a ­
s t r o f y :  w styrczniu wykoleił się pociąg na 
linii Berłin-Kopenhaga, grzebiąc pod gruzami 
swymi 7 ludzi; Koło portu Alfreda w Kap- 
sladt spadł pociąg w przepaść z wysokości 150 
mcerów, skutkiem czego poniosło śmierć 150 
podrożnymh; Pod Mullheun w ks. Badeńskiem 
ziechai z toru kuryer, pędzący z Bazylei, a po 
usunięciu jego szczątków, znaleziono 15 trupów 
ludzkich. Upadek omnibusu automobilowego z 
mostu nad bekwaną w Paryżu pociągnął za 
sobą śmierć 13 ofiar, a liczba ich byłaby je­
szcze większa, gdyby nie poświęcenie się nie­
których jednostek, które z narażeniem własne­
go życia uratowały z nurtów rzeki tonącycn.

U nas, oprócz kilku drobniejszych wypadków 
kolejowych, zapisaćby trzeba zderzenie się 
dwóch pociągów towarowych pod Medyką w 
maju u. r., przyczem zginęło 7 łudzi — i na­
jechanie 45 wozów towarowych na 8 lor - 2
Kotły na dworcu Podzamcze, co, na szczęście, 
obeszło się bez ofiar.

Kataslrofy o k r ę t o w e  byty, z powodu 
nadzwyczajnej gwałtowności bu.z w tym roku, 
lak liczne, że niepodobna ich wszystkich tu 
notować. Na czoło wszystkich wybija się stra- 
sznj- wybuch prochu na statku wojennym ma- 
lynarki francuskiej „Liberie" w Tonlonie. 
Z całej załogi okrętu, składającej sie z 500 
ludzi, tylko 100 ocalało.

Podczas ładowania djrnainitu na okręl 
w Jersey Ciiy eksplodowała znów beczka te­
go speeyału, zabijając 50 ludzi a raniąc 1000. 
Tu oczywiście winien b jł  — dynamit. — Mar­
mur zaś ponosi winę, że w łomach w Karra- 
rźe /.f.inęłu w lipcu 12 robotników.

Do grozą przcjinująęircn katastrof należy 
częściowe z a t o p i e n i e  mi a s t a  Austin w Pen­
sylwanii wskutek zerwania tamy przez rzekę.

Skutkiem t r z ę s i e n i a  z i emi  znowu uległo 
zniszczeniu węgierskie miasto Keezkemet, którego 
niektóre dzielnice po katastrofie przedstawiały się 
jak kupy giuzów i rumowiska.

Osobną rubrykę w dziale katastrof zajmu­
ją pożar y .  W marcu u. r. spłonął doszczętnie 
kinematograf w Bołogoje w Rosy i w którym pastwą 
płomieni padło 183 ofiar, przeważnie kobiet i 
dzieci. Potem, podczas letniej posuchy paliły 
się na milowych przestrzeniach lasy Ameryki 
północnej, palił się jak jedna pochodnia Kon­
stantynopol, gdzie zbrodnicza, podobno nawet 
plama ręka, podłożyła ogień. Pożar trwał kil­
ka dni, a zniszczy! 9000 domów, 300 sklepów, 
1(> meczelów i 4 kościoły Ośmd/iesiąt tysięcy 
ludzi pozostało bez dachu, a szkoda wynosiła 
40 milionów koron. — We Wiedniu spłonęły 
magazyny kolei północnej, podpalone z zemsty 
przez napędzonego dyurnistę Scbotteka, który 
tem wyrządził skarbowi państwa szkodę-milio­
na koron.

I u nas pożary pochłonęły  n iemało  pracy 
ludzkiej. 8płonęły mianowicie w kwietniu: fa­
bryka smarów Gottlieba i Mermelsteina, skłkd 
dr/ewa Wasserstcina za rogatką Żółkiewską 
(szkoda 40.000 Koron) i zajęło się, od pioruna 
6 szj bów w Tustanowieach (szkoda 150.000 
koron).

w* *
Tak więc 'ok 1911 dał nam się porządnie 

we znaki. Cieszymy sie, że odszedł nareszcie, 
unosząc ze sobą wszystkie nieszczęścia i klęski, 
któremi nas tak hojnie darzył.

Rozpoczęty pod znakiem wojny, rozniósł 
jej pożogę po wszj-sjjlieh krańcach świata 
i z piekielnym chichotem natrząsał się z bo 
lów ludzki: u. — Przyniósł nam upały, burze, 
drożyznę i „jupe culotty", które *ia horyzoncie 
mody zapłonęły, jak kometa i zgasły. Pizyniósł 
Jam  nienawiść i miłość, zmianę, gabinetu i wy­
bory, aeroplan Libańskiego i „Lunapark", ina- 
rvonetki i „To samo14 Staffa. A teraz odszedł — 
może na inną planetę...

Pożegnaliśmy go bez żalu.
Bo już coraz wyraźniej zarysowuje swe 

kontury i zbliża się ku nam postać młoda, po­
wabna, urocza, róg obfitości w reku dzierżąca. 
To rok 19121 Co spadnie na nas z tego rogu ..?

...Od powietrza, głodu, ognia i wojny...!

Literatura i szlaka.
Przegląd polski z grudnia przynosi: 

wspomnienie śpf Jana Popiela o kardynale Pu­
zynie ze słowem wstępnem St. Tarncwsl iego, 
ciągi dalsze rozprawy dra Dybowskiego o Tenny- 
soirie, i tłumaczenia „Edypa w Kolonie44, list 
z Francyi Konrada Ostrowskiego oraz stałe ru­
bryki sprawozdawcze, wśród których znajdu­
jemy recenzyę St. Tarnowskiego z książki Trc- 
tiaka o Zaleskim.

Naooleon w poezyi polskiej. W szeregu 
artykułów' w „Tygodniku Ilłuslrowanym ' oma­
wia znany krytj'k Jan Iorentowicz loay ióei

napoleońskiej i 'postaci „Boga W ojny44 w poez 
polskiej. • Znajdujemy tam dokładną analizę ki 
tu Mickiewicza dla Napoleona, od czasów 
leńskicli aż do wykładów paryskich, di 
lej wzmiankę o francuskich utworach Kiasif 
skingo poświęconych Napoleonowi, o wiersraojj 
Słowackiego i Krasińskiego, o symbolu Naprt 
leona w poemacie „Vendome“ Norwida, o bl= 
dym poemacie Lenartowicza; z kolei idą anto 
goniści Napoleona A. Czajkowski, K. UjejsV 
Wiktor Gomulicki i Kazimierz Laskowski.

Co niosą miesięczniki? „M iis e i o n 44
grudzień zawiera artykuły: Przekład „Nowi.^-.,
Życia14 D a n t e g o  (fragmenty) pióra W. "I 
Husarskiego. Znana poetka Snvitri daje zwięzłą 
clń.iakteiystyke indywidualności poetyckiej St:i(j 
fa i stwierdza, że jej „ideałj7, skarby mepozna 
ne lub może niepoznawalne są tylko drc o 
wskafcami: rzeczą g łów ną— sama droga44. Au­
torka czeka, że „nadejdzie nowe pokolenie pi -f 
etów polskich14, którzy odrzuciwszy „bezintere­
sowność dążenia44, określa postać prawdy. Lecą ’ 
— dodaje Savmi — szlaenetna pogoda i poty-" 
ga przezwyciężeń zostaje już na stałe i będzie 
inatereałem, który inni, wyszedłszy poza indy­
widualizm wcielą jednak do swej twórczosoi

W dalszym ciągu mamy dokończenie fan­
tazji dramatycznej Zygmunta S t e f a ń s k  i e g  o"|L‘ 
pt. „Sen dnia letniego41, (którą omówimy jpo-Jp 
bno), nowelę Zygmunta Zaleskiego „Sen J p r ^  
o skrzydłach44, oraz artykuł Fr. P u s t o w s k ij e g«5k 
o „petskim Horacym44 — Omarze Kahayanirie ifjL 
dra A. Ghybińskiego o Gustawie Malerze. | W w  
kronice- zwraca uwagę ostra notatka skłerjńwa-L 
na przeciw ,..Pochodowi na Wawel44 S zjinaro r 
skiego, dział recenzji poświecony jest omó­
wieniu ostatnich prac Jerzego Żuławskiego.

Z teatrów  w arszaw skich. W ostatnim 
tygodniu wystawił warszawski teatr rozmaitości 
trzyaktowy dramat C z e s ł a w a  H aJ i c z a pt 
„S ą d44. W sztuce swej autorka porusza sprawę 
traktowania winowajców, dla których pcza 
p r z e b a c z e n i e m ,  domaga się z a p o m n i e ­
li i a ich winy. Bohater dramatu Jan aopuściłjj-f 
się zwykłej kradzieży7, za którą ukarany został 
5-letniem więzieniem. Powróciwszy, osiada pray 
rodzinie do której ma żal, że choć mu wyba­
czyła, zachowuje się względem niegc z pewną 
rezerwą. Jan wobec tego wraca do oprjszków, 
z którymi się zapoznał w7 więzieniu i zostaje 
ich towarzyszem. Dramat przyjęto na ogół bar­
dzo przychylnie, choć nie brakło polemik z le­
zą autorki.

Nowe książki.
S z y m a ń s k i  J a n .  Poezje Kraków, Ge­

bethner i Sp. 1912.
S L a n k i e w7 i c z o w a Z o f i a  Zy gmunt 

Krasiński 1812—1912. Lwów 1912, nakład 
autorki.

N o w a k o w s k i  J u l i a n .  Zygmunt Kra­
siński, życie i dzieła. Lwów iyi2.

P a w ł o w s k i  B r o n i s ł a w  dr. Zajęcie 
Lwowa przez Austryę 1772 r. z 17 rycinami 
w tekście. (Biblioteka lwowska t. XIV). Lwów7 
1912. Nakład Towarzystwa miłośników prze­
szłości Lwowa.

RilDESt.1H L
Artykuły i notatki w tym  dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Kedafccyi.

Eaun M o  lir. MM
mieści się obecnie przy ulicy Kołłątaja 1. 2.

Nr. telefonu 1556, 1735

Specyalista w chorobach 158 
u s z u ,  n o s a ,  g a r d ł a  i  p ł u c

Dr. F. SRUBER
ordy u nic: Stanisławów, Trzeciego Maja 1 A-

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  m i E C Z Y S L I M I  B E R G E R

b. asystent polikliniki wiedeńskiej -horób skórnych i we.
neryc.znych, długoletni lekarz zdrojow i Iw oniczu 

•riynaje oo l l  —11 i od 5 — 5 Lwów, Sykstaska 1, 15 
(róg Szą.jochy). l<7y
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EKOHOmiSTA
Izba hantflawa

i przemysłowa.
N iedogodności telefoniczne. -  Ekspozytura 
urzędu cłow ego. — Zwalczanie nieuczciwej 
konkurencji. — U stanow ienie członka kom i­
sy? wyborczej. — Spraw ozdanie z czynności 
prezydyum — Uregulowanie pracy w ię­
źniów. — W obronie Galicyi. — Przyznanie 

stypendyów i opinie w spraw ie koneesyi.
Ostał n ii* pclnc posiedzenie w ubiegłym 

roku, klóre było zarazem osla tmem posieuze- 
nicin przed w y b o ra m i  odbyto  sio w dniu 'JO 
giudnia ,  pod przewodnictwem prezydenta H o-  
r  o w i t z a, który znal  sprawę z kroków, po­
czynionych w rninislerslwie han d lu  w sprawie 
usunięcia niedogodności telefonicznych. Prezy­
dent uzyskał przyrzeczenie, że w najbliższym 
czasie stosunki telefoniczne, przedewszystkiem 
we Lwowie, doznają gruntownego ulepszenia. 
W uzupełnieniu sprawozdania prezydenta,  se­
kre tarz dr. olesłowicz przedstawia szczegółowo 
ak c ję  Kola polskiego, również podjętą w tej 
spmwie na jego wniosek. Na wniosek p. J o n a ­
sza uchwalono uprosić prezj dyurn, aby sprawy 
ulepszenia sLosunków komunikacyi  telefoni­
cznej nadal pilnowało.

Następnie p. I t a l s k i  poruszył sprawę 
pomieszczenia ekspozytury urzędu cłowcgo na 
g łównym dworcu we Lwowie, która zarówno 
dla tunkeyoiirtiynszów, jak zwłaszcza dla stron 
interesowanych,  powoduje liczne i dotkl iwe nie­
dogodności i urąga wszelkim względom sani­
tarnym.  P. t lalski domagał  się inlcrwcncyi  pre­
zydyum Lby,  celem rozszerzenia ubikacj i ,  
przeznaczonych na urząd cłowy i odpowie­
dniejszego urządzenia ich. Sekretarz Izby dr. 
'.i 1 e s 1 o w i o z udziela! wyjaśnień w tym wzglę­
dzie, przedstawiając kroki,  podjęte przez niego 
w Kole polski,uyi i w m inisterslwie skarbu.  Mi­
nisterstwo skarbu przyrzekło poczynić na  razie 
pewne konieczne zarządzenia,  eełem rozszerze­
nia ub ikac j i  urzędu cłowcgo na g łównym 
dworcu kolejowym.

P. i-. R i e d l  prosił prezydyum o przyspie­
szenie wniesienia do par lam en tu  projektu usta­
wy w sprawie zwalczania nieuczciwej konku- 
i cnej i.

P. r. R a p p a p o r t  żali) się, że filia 6-go 
ujzędu por/.Iow ego od pewnego czasu przyjmu­
je od kupców hur lown ych  pakunk i  do odp ra ­
wy tylko doLgodziny fićlO po południu,  co łą­
czy się z dotkliwymi niedogodnościami  dla in- j 
leresowanych kupców

Wieesckrelarz Ten ner udzielał  Rj lej spra­
wie wyjaśnięnia, że zarządzenie to wydane zo­
stało przez dyrekcję  urzędu pocztowego lwow­
skiego i że prezydyum !zbv podjęto in terwen­
c j ą  \v dyrekeyi pocztowej celem usunięcia tego 
zarządzenia.

Następnie, sekretarz Izby dr. SI e s  5 o w i c  z 
imieniem prezydyum oznajmił,  że z powodu 
choroby p r. Beisera, członka komisyi wybor­
czej, zachodzi potrzeba ustanowienia zastępcy 

proponuję' - do przedstawienia narniesLnictwu 
celem zamianowania  zasLępeą radnego Maksy­
mil iana  Igi oma. Wniosek len Izba przyjęła.

Z porządku dziennego sekretarz Izby dr. 
S Lesiowie/. przedstawńa sprawozdanie  z czyn­
ności prezydyum i biuru Izby za e/as od ostat-

dostaw szewskich dla wojska na  rok 1912. W 
uroczystości rozpoczęcia budowy dróg wodnych 
w Krakowie reprezentowal i Izbę pp. prezydent 
i wiceprezydent  Izby. Akcya podjęta celem za­
pewnienia dla przemysłowców kraj owych pew­
nej ilości ropalu  (mazitlu) na  cele opalowe ,.o- 
s tala uwieńczona pomyś lnym skutkiem. .

Następnie z referatu sekretarza dr. Stesło. 
wieża Izba uchwali ła  oświadczyć się za konce­
s jonow an iem przemysłu świadczenia u.aug \v 
miejscach nie publ icznych,  czyli przedsiębiorstw 
tzw. messenger boys. Z re jf ra lu  dr. Trawiń-  
skiego Izba uchwal iła oświadczyć się za .uiegu 
lowaniem pracy więźniów w zakładach k a r ­
nych w następujący sposób :

1) Praca przemysłowa więźniów w zakre­
sie konfekcyi krawieckiej bielizny i szewstwa 
winna ograniczyć się tylko na zaspokojenie 
własnych potrzeb więźniów a w zakresie np. 
stolars twu i introl igatorstwa na potrzeby za­
kładu,  i ialonńast  zakłady karne  nic. powinny 
brać udziału w dostawach dla innych władz 
i inslytucyi państwowych,  oraz straży wię­
ziennej ;

2) nadto  można za jmować więźniów: wy­
robem plećmnek na kapelusze męskie i panto­
fli kąpielowych z szuwaru,  uszek i gumy do 
trzewików, oraz guzików kokosowych (Steinnuss

; knó pfe ) ;
b) wreszcie należy za jmować więźniów 

robotami  pohiemi,  ziemnemi,  melioracyjnemu, 
jak regulacyą rzek i potoków, czyszczeniem 
ulic w miastach,  zgartywaniem śniegu, rą ba ­
niem drzewa, oraz sadownictwem,  ogrodni­
ctwem, pszczelnictwem i wo.skownictwem ;

4) co pewien czas, np. co b lata, winny 
nadp ro ku ra to rye  państwa,  w porozumieniu z 
Izbami, ustalać gałęzie pracy w zakładach k a r ­
nych i stosownie do tego, bądź wprowadzać 
nowe gałęzie pracy,  bądź usuwać istniejące, 
a przynoszące ko nkure ncj ę  przemysłowcom ;

5) należałoby wysyłać zarządców zakła­
dów karny ch  na s tudya za granicę, celem zba­
dania tamtejszych s tosunków w tym ki erunku 
i przedkładania konkretnych wnioskow.

Co się tyczy projektu ustawy o stosunkach 
prawnych ajentów handlowych ze względu na 
znaczne różnice zapatrywań zaeliodzące miedzy 
sek c ją  handl ow ą a przemysłową uchwalono u- 
prosić prezydyum o zwołanie specja lnego po­
siedzenia zjednoczonych sekcyi, wzgi. pełnej 
Izby celem uzyskania porozumienia i jednolitej 
opinii.

Dalsze sprawy referował sekretarz dr. 
K o r  k i s. Z jego referatu uchwalono oświad­
czyć się przeciw prośbie i u m y  .,he.tro l e n 1 o 
konces ję  na  przedsiębiorstwo tłoczenia ropy w 
niektórych gminach powiatu  drohobyckiego,  a 
to ze względu, że w łych . samych gminach W y ­
dział krajowy' urządza flocznie jako uzupełnie­
nie kra jowych publ icznych zbiorników na ropę.

Projektowane rozporządzenie mimsteryal-  
ne, poddające drobny handel  palonymi napo­
jami  spi ry tusowymi w zamknię tych naczyniach 
poniżej 5 litrów, ma być rozszerzeniem na re­
sztę krajów austryackieh przepisów obowiązu­
jących w: Galicyi i na  Bukowinie na podsta­
wie rozp. min.  z r. 1904, wydanych w swoim 
czasie dla ochrony prawa propinacyi.  Izba, ze 
względu na  ustanie prawa pro pinacj i  z koń­
cem r. 1910 wniosła rnemoryał  do minis ter ­
stwa handlu ,  domagający się uchylenia tego 
rozporządzenia,  aby Galicja nie była odmien­
nie t raktowana od innych krajów' aust ryackieh.  
Rozporządzenie to jednak nie zostało uchylone 
i obecnie mają  być wydane analogiczne prze­
pisy dla całej Auslryi. Izba, na wniosek sekcyi 
handlowej,  uchwal i ła  obs tawać przy s tanowi­

sku raz zajętem w tej sprawne czyli domagać 
się wolnego h an d lu  zarówno dla Galicyi, jak  
dla innych kra jów aust ryackieh.  O ilebj je­
dnak  w Galicyi przymus koncesyjny miał  być 
nadal  u t rzymany w mocy, Izba oświadcza się 
za równomiernein t raktowaniem także iJiniijCh 
prowineyi i za rozszerzeniem przymusu  konce­
syjnego na inne kraje austryackie.

Z kolei przyznano s typendya po 240 K 
rocznie'  uczniom Akademii handlowej :  Judzie
Gollesmanuowi,  Waleryanowi  Chorkawemu,  Ba 
. uchowa Fe kłowi i Tadeuszowi Drzyrnuchow- 
skiemyt. Uczniom w dziale .przemysłu ar tysty­
cznego c. k. Akademii s/Luk pięknych w Kra­
kowie;  Markowi Kleinowi i Piotrowi f ł ryńkow- 
skiernu przyznano zasiłek po 150 K. W myśl 
wniosku Sekcyi przemysłowej Izba przyznała 
s typendya uczniom państwowej  szkoły prze­
mysłowej: po 120 K Foksie Antoniemu,  Iwano- 
wiezowj Tadeuszowi, Nudzi a kie wieżowi, Józefu- 
wi i Tańskiemu Antoniemu:  po 00 K bajano­
wi Józefowi, Brzezickiemu Muryanowi, Jueiowi 
Józefowi i SzpeLinannowi Maryauowi.

Zarządowi uzupełniających szkól przemy­
słowych w Przemyślu Izba przyznała subwen­
cj ę  na rok 1912 w kwocie 150 K.

Na posiedzeniu poufnern uchwalono zao­
piniować przychylnie prośby Zofii J iaus icrer  
i Wilhelma Teitelbauma o konces je  na wypo- 
żj'czalnie książek, tudzież uchwalono zaopinio­
wać przychylnie prośby lir. -J. Łosiowej o kon- 
cesyę na b iuro podróży, wreszcie, uch walono 
zaopiniować odmownie prośby Bronis ława Aj- 
dnkiewicza o konces ją  na b iuro pośrednictwa 
sprzedaży' nieruchomości  i Bernarda Laubera  o 
konces ję  na b iuro  wywiadowcze w sprawach 
kredytowych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego prze­
wodniczący za mkną ł  posiedzenie, życząc radnymi 
aby się w tym samym składzie zebrali po wy­
borach,  niemniej życząc pomyślnego Nowe­
go Roku.

Następne pełne posiedzenie Izby hamtlo- 
wej i przemysłowej odbędzie się dopiero w lu­
tym, a to po wyborach uzupełniający eh. klóre 
śrę odbędą w' drugiej połowie stycznia br.

Lwów, dnia 2 stycznia 1912.
Biuro kolejow e Izby handlow ej i prze­

m ysłowej w  Krakowie. Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie otwiera d la  użył ku pu ­
blicznego z. dniem 1. stycznia 1912 roku Biuro 
kolejowe, połączone z oddziałem dla r e k l a m a ­
c j i  należytości frachl owych. Celein Biura kole­
jowego jest udzielanie zgłaszającym się in lm:-  
sentoin w drodze, ustnej, telefonicznej lub pi ­
semnej informac j i  i porady we. wszystkich 
sprawach,  związanych z ruchem kolejowym, z 
wyjątkiem spraw fcźysto technicznych.  W  szcze­
gólności podawać będzie Biuro kolejowe stawki 
frachtowe na przewóz towarów na podstawie 
obowiązujących taryf oraz udzielać wyjaśnień 
we wszelkich kwestyach przewozowych. Poza- 
tern Biuro kolejowe uskuteczniać będzie wszel­
kie reklamacja ,  wynikające z przewozu towa­
rów, a l r i anowic ic : al zwroiy kwot nadpłaco­
nych wskutek niewłaściwego s tosowania taryf 
lub przez pomyłkę  przy obliczaniu należytości 
przewozowych ; b; wynagrodzenia szkód za prze­
kroczenie czasu dostawy, tudzież za ubytek i 
uszkodzenie towarów; .,  c) re k la m ac je  przyzna­
nych refakcyi kolejowych.

Działalność, informacyjna i doradcza Biura 
kolejowego Izby handlowej  i przemysłowej w 
Krakowie jest bezpłatną.  Za uskutecznione re­
k lam ac je  pobierać będzie Biuro należytości we­
dle stałej taryfy. Izba handlowa i przemysłowa, 
powołana z ustawy do obrony interesów świn-
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niego posiedzenia Izby. I tak sekretarz Izby 
brał  udział w obradach komisyi w minister ­
stwie robol publ icznych w snijyświe rozdziału
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ta przemysłowego i kupieckiego przystąpiła ze 
znacznym nakładem ofiar do zorganizowania 
Biura kolejowego, które zamyśla prowadzić jako 
instytucyę dobra publicznego, a nie jatto przed­
siębiorstwo, obliczone na zysk lub dochód. Wo­
bec dotk'iwych szkód, jakie bardzo często po­
noszą sfery, pracujące w band u i w produkcyi 
przez nieznajomość przepisów regulaminowych 
i taryiowych, oraz przez obecne slosanki, pa­
nujące na polu rekiamacyi frachtowycn, sądzi 
IzLa, że nasz świat handlowy i przemysłowy 

\icen i doniosłość nowej instytucyi, oddanej na 
jego usługi i poprze jej usiłowania.

Biuro kolejowe mieści się w gmachu Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie, przy 
ul. Długiej 1. 1, I. p. (Nr. tetefonu 13).

Z rynków zagranicznych. Likwidacya 
kcńcowo miesięczna w Berlinie wyłoniła stopy 
procentov:e do 8 p rc .; zobowiązań było bardzo 
wiele. Pieniądz w Londynie około 37/s prc., gdy 
w Paryżu stopa procentowa obniżywszy się na 
d ‘/i prc., zdrożała znowu o 1/i  prb.

Towarzystwa akcyjne na terenie Rosy i. 
Ogólna ilość rosyjskich i zagranicznych towa­
rzystw akcyjnych, działających w chwili obe­
cnej na terenie Rosyi, wynosi według ostatnich 
wyliczeń 1,655 towarzystw, rozporządzających 
2,5So,480,550 rublami kapitału zakładowego. Z 
ogólnej liczby 1,655 towarzystw akcyjnych 
1,450 przypada na instytucyę krajowe i rosyj­
skie, kapitał zakładowy których wynosi 
2,175,132,300 rb.; kapitał zapasowy 266,021,000 
rb.; zysk roku ostatniego (po potrąceniu strat 
niektórych towarzystw akcyjnych (281,677,000 
rb.). Ze 196 zagranicznych towarzystw akcyj­
nych, 185 posiada 410,348,250 rb. kapitału 
obrotowego. Zysk 160 towarzystw akcyjnych 
omawianej grupy, rozporządzających 353,512,000 
rb. kapitału, wynosił 27,580,800 rb.

Podział podług grup wytwórczości, przed­
stawia się jak następuje:
przemysł włóknisty — 261 tow. ros., 12 zagr.

„ spożywczy 296 „ „ 3 „
produktów zwierzęc. 31 „ „ 1 „
przemysł drzewny 52 „ „ 3 „
papiernictwo i druk. 70 „ „ — „
przemysł chemiczny 79 „ „ 11 „

„ metalowy 196 „ „ 66 „
cksploat. i ODrob. mi­

nerałów (oprócz me­
tali) 189 „ „ U  „

handel ' 102 „ „  — „
ajentury i handel ko­

misowy 24 „ „ 3 „
przemysł budowlany 95 „ „ 45 „
żegluga 50 „  „ -  „
przemysł przewozowy 15 „ „ 5 „
ubezpieczenia 19 ,, „  2 „

Produkcya lnu w Europie. Najpoważniej­
szą producentką Jnu w Europie, jest Rosya. Z 
ogólnej przestrzeni 2,280 tys. hektarów za mo- 

nnych w Europie pod uprawę lnu, 1,280 t. s. 
hektarów przypada na Rosyę. Ogólna wytwór­
czość roczna wynosząca 1,350 milionów funtów, 
dzieli się pomiędzy poszczególne państwa, w 
następującym stosunku (w milionach fun­
tów) :

Rosya .........................................900.0
Austro - W ę g r y ......................... 104,2
N ie m c y ...........................................97,2
F r a n c y a ...........................................79,2
I - la n d y a ...........................................46,8
Belgia .......................................... 43,2
W ło c h y ...........................................43,2
Inne p a ń s tw a ..................... 36,0____

O g ó ł e m  . . 1,350,0
Niewypłaca ność. Galicyjs.i Związek wie­

rzycieli we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza 
niewypłacalność firm

Simche Neumann, w Ulanowie,
Salamon Birnbaum, w Krakowie.
Gitel Schónherz, w Wadowicach.
Abraham Dicker, w Brzeżanach. 
Przebudowa budynku na stacyi kolejo­

wej w Tarnowie. C. k. dyrekeya kolei pań­

stwowych w n.rakowie odoa w drodze pnoucz- 
nej rozprawy ofertowej przebudowę budynku mie­
szkalnego na stacyi kolejowej w Tarnowie, 
którego koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 
30.000 K. Roboty mają być ukończone 1. lipca 
1912. Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, 
szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, pla­
ny, formularze ofertowe itd. można przeglądać, 
a względnie nabywać zaraz w wymienionej c. 
k. dyiekcyi kolei państwowycn. Odnośne ofer­
ty, które njożna sporządzić tyiko na przepisa­
nym formularzu ofertowym, należy wnosić od­
powiednio ostemplowane i zapieczętowane z na­
pisem : „Oferta na przebudowę budynku mie­
szkalnego w Tarnowie* najpóźniej do dnia 15. 
stycznia 1912 godz. 12. w południe do c. k. 
dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

D ostaw a ro b o t budowlanych. Dyrekeya 
kolei państwowych we Lwowie ogłasza rozdanie 
robót budowlanych z okazyi rozszerzenia i a- 
daptacyi istniejącego budynku administracyjne­
go dyrencyi kolei państwowych przy ul. Kra­
sickich we Lwowie, w drodze publicznego prze­
targu. —■ Oferty wnieść należy do 4, stycznia, 
do godziny 12 w połuanie. Ogólne i szczegóło­
we warunki budowy, jakoteż odnośne plany i 
inne dotyczące alegaty przejrzeć można w od­
dzielę III. dla utrzymania i budowy kolei w 
gmachu dyrekcyi państwowych we Lwowie, 
III. p., drzwi nr. 309, gdzie również można o- 
trzymać formularze na oferty i przepisy szcze­
gółowe do wnoszenia tychże.

Dostawa szutru i kamienia łamanego.
Dyrekeya kolei państw, we Lwowie rozpisuje 
przetarg ofertowy na dostawę szutru tłuczonego, 
żwiru rzecznego rafowanego, kamienia łam ane­
go i płyt cnodnikowycn na rok 1912.

Dotyczące oferty mają być wniesione naj­
później do dnia 2. stycznia 1912 r. godzina .12 
w południe clo c. k. dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie.

Bliższe warunki tej dostawy mogą być 
przejrzane w oddzielę III. wymienionej c. k. 
dyrekcyi.

Sp ci".zdania giełdowsi towarum
Zboże.

S p ra w o z d a n ie  ta r e o w e  Izby k a n le e W e l w e
L w ów , 4n 'a  2 stycznia 1912. DziS mrtnfanny z* 11 

kg. lifUo pa rita s  Lwów, 1-ez akcyzy. W aluta koronowi*. __
I » c u i u i  prim a 11*60, do 11-80. Żyto prim a 9-5C 

do 9*75. Jęczm ień p n m  8*50, do 9*—. Owies pańsid pri 
m a 9*00, do 9*25. K nktu_aza prim a — do — . Rze 
pas zimowy 15*—, do 15*25. Siemię lniana —*—, to
— . Siemię konopne — , do — —. ly m o ik c  —*—, J  o
— . Koniczyna czerwoni pri na 80*— r do 99*—.  Koni­
czyna biała p rima 100-—, do 125-—, Anyż piaski —
do —*—, okrągły — , d o  . Groch Jo gotowani*
W iktorya 12-—, do 13*—, zielony 13-—, do la*—, lirach 
jn.stewny — , do —*—. Bobik koński 8*—, do i-la 
Wyka 8-50, do »*25. O tręby pszenna — , .io — —
iy tn e  —*—. do — Chmi el  —*—, do — .

S p l r y t n s  murowy bez po­
datku i mz kosztów txspedy-
c y j n y e n ...........................................
loco stacya paritas Husiatyn. 
loco stacje paritas Tarnopol . 
loco stacye paritas Sokal . . .
Z dostawą i oddaniem loco ra-

fmerye L w ó w ....................
Ceny spirytusu aa i O.uOO utr 

troceni. . . . . . .  .

T e n d e n c ja  bardzo  silna.

Kontyn­
gent

6950

do

70-5 i

-ład-
kontyn-

fe«u
O I

49-50 50-50

Zboże.
Sprawozdanie targowe Banks rotnfezeg®

we Lwowie.
Lwów dnia 30. g rudnia 1911. DziS notujem y na 50 

kg. loco Lwów. W aluta koronv«v.u Pszenica goto-ra od 
11-20 do 11-4U, żyto gotow e 9*20 do 0-40. Owios obro- 
ezny gotowy 8*— do 8-20. Jęczmień pastewny 8-0i) do 
S- 50, Jęczmień brow arniany 8*5o do 10-50. Groch do go 
tow ania -10*00 do 14-00. Wyka 1 0-— do 11. —. Koiuezyna 
izarwono 80*— do 90*—. Koniczyna biała 110*— ao 
125-—. K oaUsyua szw eazau 75*— do 90*—. Tymotka 
70-  do 80*—.

Sprawozdanie z targu zbożowego Związku 
rolników dla zbytu produktów.

(Stow. zar. z ogr. poręką we Lwowie,
ul. 3-go Maja 19), 

za czas cd 24 do 3(i grudnia 3 9 1 1 . 
Skutkiem ogólnej stagn^jyi obroty małe, 

— tem niemniej jednak daje się wyczuwać już 
większe zainteresowanie ze strony kousumen 
tow, a za zboża doborowej jakości uzyskać ino 
żna ceny wyższe od notowań targowych.

O sta tn ie  transakeye  Związku p a rita s  L w ów :
Pszen ica  * K 23-00 — 24-00
Ż yto 18,70 — 19-50
O w ies 16-00 — 16-50
Jęczm ień  pastew n y  i 6-20 — IG 50
Bobiss 17 50 — 17-70
W yka 21-00 — 22-0C
G roch p astew n y  1S-— — 18-5(1
Grocn b ia ły  do go tow an ia  2‘2-— — 22-5f
G roch „V ictoris 1 25-—  — 26 - .
Siano słodk ie  7-— — 7 50
T y m o tk a  150-— — lCD- —
K oniczyna cze rw o n a  790-— —210* —

W szystko  za 100 kg. netto .

Ceny bydła rogatego w Wiedniu.
(K om unikat galicyjskiej Spółki zbytu  byd ła  i trzo d y  

chlew nej w e Lw ow ie, ul. S łowackiego 1. 16).
T arg  w  W iedn iu  d n ia  27-go g ru d n ia . Ceny w  koronach  

za  100 kg. żywej wagi.
S p ęd : razem  1416, z tego w edle j a k o ś c i  1062 

opaść w, 49 z paszy , 316 c h u d y c h ; w edle p o c h o d z ę  
n i a  872 w ęgiersk ich , 157 g a l i c y j s k i  c li ,  00 b u k o w iń ­
skich, 387 n iem iec k ic h ; w edle g a tu n k u  944 wołów-, 15-* 

bu h ą jó w , 293 krów .
Ceny : w ęgiersk ie  tu czo n e  92 — 98, g a licy jsk ie  luczon<- 

I-a 104-112, Il-a 98 — 102, 111-a 92 — 96 (w yjątkow o w  
114 — 118), n iem ieck ie  108 — 114, b u h a je  74 — 95, krowy 
72 — 92, w oły ch łopsk ie  78 — 84, ch ude  56 — 68.

Spęd d n ia  27 b y ł o  1600 sz tu k  słabszy , n iż  w  zc 
sz iym  ty g o d n iu . W sk u tek  p o k ry c ia  ty lko  G-dniowego za 
po trzeb o w an ia  i słabego p o p y tu , ceny, m im o  znaczn i) 
zm niejszonego  spędu , n ie  posz ły  znacznie w  górę. Galicyj 
sk ie w oły  tu czo n e  poszły  o 2 —4 K, norw esk ie  i n ienuec  
k ie  o  1— 2 K, ch u d e  o 2 K. U sposobien ie  słabe.

Ceny nierogacizny w  Wiedniu.
(K om unikat galicyjskiej Spółki zby tu  byd ła  i trzo d y  

chlew nej we Lwow ie u l. Słowackiego 1. 16).
T arg  w  W iedn iu  d n ia  27 g ru d n ia . Ceny 

w  k o ro n ach  za 100 kg. żywej wagi.
Spęd . ogółem  22.395, z tego m łodych (galicyjskich 

19.308, tłu s ty c h  (w ęgierskich 3087, p rzez  organ izacye urf 
desłane 6346, z tego p rz e z  galic. Spółkę zb y tu  by d ła  w 
Lw ow ie 2397,

C e n y : w ybrak o w an e  80 —90, Średnie 00 —00, ciężki 
91 — 110, p ro s iak i 118.

Spęd Swiń tłu s ty c h  by ł o  1000 sz tu k  m niejszy , na 
to m ia s t co dc św iń  m ięsnych , w iększy, n iż  zeszło tygod­
niow y. w s k u te k  zap o trzeb o w ań  now orocznych  eeuy  poszły 
w górę  o  8 h  na  kg. żywej w agi, we w szystk ich  g a tu n k a c h

Sprawozdane Galicyjskiej Spółki zbyt * jaj i drobiu we 
Lw wie, I. Słowackiego 16. Tel. 1530.

Stosunki na  ta rg u  ja j  zaczynają  się  nieco polepszać 
z pow odń zm niejszen ia  się zapasów , w sk u tek  czego ten- 
deneya w o sta tn ich  ty g o d n iach  się popraw iła . Jakkolw iek  
poprą  rrienie sy tu acy i n ie  objaw iło  się jeszcze w zwyżc 
cen, m im o  to  p o p y t je s t  ży w s/y , zapo trzebow an ie  zw ła­
szcza w p ro w in cy ach  n a d reń sk ich  i we F ran cy i znacz­
niejsze — je s t  w ięc u zasad n io n a  nadzieja, że z n astan iem  
m rozów  ceny stanow czo  się  popraw ią. D eprym ująco  dz ia ­
ła ją  ty lk o  na  ry n e k  znaczne zapasę- ja j  k o n serw ow anych , 
na  k tó re  żadnego zb y tu  n iem a i jak długo zap asy  te  n ie 
w y czerp ią  się, to  n a  ogół ceny obecnie g ra i ic n ie  p rz e  
kroczą.

B erlin  p łac ił w  b ieżący m  ty g o d n iu  JI 4-60 —70, S*. 
kson ia  M 4-60—65, H am burg  M 4-70—90, za kopę , pro- 
w ineye n ad reń sk ic  M 74 —5 Sa 1000 sz tu k , Szw ojcaryu i 
P a ry ż  Fr. 1 3 0 -  135 za sk rzy n ię  w  ilo ściach  w ag onow ym  
loco m iejsce odb iorcze.

W p a lic y i no tow ano  : w  Podw ułoczyskacb Rb. 1-78, 
w  H usia tyn ie  i Now osielicy Rh. 1 80— 2, w  Złoczowie i 
T arn o p o lu  K 4-80 —90, w  Rzeszow ie i T arn o w ie  K 4-70 —8 j  
w szystko  w  ilo ściach  w agonow ych loco stacya  n ad a w c z a .

W c Lw ow ie sp rzed a je  galic . Spółka zby tu  ja j  Swie- 
że Jaja po  K 5-20 za  kopę z odstaw ą  do dom u, a  w  m ie j­
sk ich  sk lep ach  ap ro w izacy jn y ch  po 9 h  za sz tukę.

I V a d e s ł a n e »
(A rty łu y  1 n o ta tk i w tym  dziale zam ieszczone uie po­

chodzą o a  Redakcyi).

U rządzony  s s c i z  najsiosuszycSi m ym in& io 
I zaopatrzony u> aparat rosntaessomski 

ZHfŁHD DEHTY5TYCZS8Y

Ora Pmfjka  Mlerhaetóa
m ieści s  ę p rzy  u licy  W ato iss i i. 11. 163?

I
m

1 r  m a zaszczy t zaprosić  P. T. Publiczność do łaskaw ego /-w iedzenia jego m agazynu , -faupalrzom -go w  .świeże U
1  S i O  V V  9  m t r j  i zw rócić  uw agę n a  ą rty k u ły , sk ładające się z w ielkiego w yboru  w zak res g a lan tery jn o -p ap iero v .y  wł*ho-

> . , . .  .  dzące, na  p ick n e  i gustow ne k a r ty  z w idokam i, w reszcie  na  łakocie, p o c h o d n u c  ze znanej w c a ł v m  św iccie
V p n t ! p V i r 7 9  I  fabryk! czekoladek i cu k ie rk ó w  „Kuglera* iG erbaud) z B udapesztu , k tó rej pow yższy je s t  w yłącznym  zastępca

f  iiSlIńltllliiŁU Ł» na  Galicye i B ukow inę, a p^żekrno  się każdy. że^%.k t ow a r ,  jak n isk a  cena. zas ł ugu j ą  na o gó l ne  , ' ivmsr<->.  i r : : (
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Ulahsa Htefa
I §£(Ł H Ia ifc 2L I I j f  /lm id, sal. Jan isiM itt s. 3 -̂22.

po długoletniej p rak ty ce  m icjsców ej 
i za g ran icą  w ykonu je  k o ro n y , m o­
s tk i, sz tuczne  zęby w  złocie i k a u ­
czuku  bez p o d n ieb ien ia  po ceili.cn 
umiarkowanycn. R oboty  zała tw ia  
się w jed n y m  dr. iu. W inda. 1741

1 <>57

I w  P r a d z e

Generalna ^ e n e ya  w  Krakowie
przy ul. Karmelickiej 1. 10

p rzy jm u je  ub ezp ieczen ia  w e w szy stk ich  dz ia łach  
e lem en ta rn y ch  pod  n a d e r k o rzy stn y m i w aru n k am i. 
Sum ienn i zastępcy  są w  całej Galicyi zachodn ie j 

p o szuk iw an i. 1SS3

Gerteialna Reprezentacya

M u  Iow. 11 \whu żjtis
„La Royale Relge“

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 10
- przyjm uje u b ezp ieczen ia  p o d  n ad er k o ­

rzy stn y m i w a ru n k a m i 
Sumienni agenci są  poszuL wam. i

P iera oi

n a  maszynie II O H  BEST 
EMU, Lwów, feoifl 4.

B R O N I E

FABRYKA PIEC ZĘC I KAUCZUKOWYCH
i DRUKARŃ’ DOMOWYCH 
SZYLDY, NAPISY EMA­
LIOWANE i METALOWE,
MARKI P IE C Z Ą T K O  W E  
(NALEPKI) DO LISTÓW,
N U M E R A T O K Y  NAJ­
NOWSZEJ KONSTRUKCYI.

E I ^ S A H D E H  F I S C H H A B
AKÓW. ULICA GRODZKA L. 5 0 .-T E L . 2042/VIIL 

454

pfac Dąbrowskiego !. 1, I. p
Telefon 1554. •>,il

A d re s  t a l e n r . : Inż. T ry lsk i, Lwów.

I i i  EISiSilSaiKlL 1
C3-CD

U r z ą d z a n ie  ś w i a t ł a  i  S IŁ Y  
e le k t r y c z n e j .  D o s t a w a  $ w ie -  
czn  k ó w , m o t o r ó w , ż a r ó w e k  
z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k

wszelkich najnows2\reb 
sy s tem ów : dubel tówki ,  
trójlufki,  sztucery, re­

wolwery,  browningi ,  pistolety, floberly etc.

poleca najsumienniej
c. k, uprzyw . fab ryka  bron i

i. m m m m ,^rhsil
Jenera lne zastępstwo na  Galicyę i Bu­
kowinę,  oraz bogato zaopatrzony skład 
okazowy w Domu bandiowo-komisowym

B. Iłfltesz&oiiDicz i J. LFmfner,
LUJlrU, u l. lą c k te g u  h .

f!cnniki, k o sz to ry sy  n a  żądanie  darm o: 1Ó9G

Teatr roziiiaitoc/si l¥ar@tś Bristol
Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komedye.

Początek o godz. S wieczór. 2007

f

P E S Y I H  C E S I E Ł  W S -  

K E l l O - M i S t W  ?C H
projektuje i urządza s

isfŁ  t f e i i i s d  S a f t l s r
L i s t a ,  ===== Jashetn lsz.-] 15,

17S!,

S. k. uprzyw. maszyn
. Z I E L E H I E W S K I - K n d t ó m

R e j  ż a l c i e n * a  : i 0 4 . s m  T o  w .  a k c y j n e j ®  £ t e &  z a f o Z a t i ?  1 3 0 4 .

Bhcro: ulica KrmsdersMa 1. 6& b Telefon Mr. 196.

ia m  i
Odlewy budowlane i maszyno­
we podług własnycn lub nade­
słanych modeli do 10-du ton 

w jednym kawałku.

i  f. Mm Mów:
Statki rzeczne, parowe i moto­
rowe, łodzie, bagry ląaowe i 
rzeczne, parowe i motorowe.

Motpry naftowe i ropne naj­
nowszej konstrukcyi „ELZETA*

1 9 3 .
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I

ilcrbał)uy’t'go Wapienno żeiaz&fy syrop   L̂-— J3-  * rv,
ffe- SOHUTZ-MARKE^u.-..-,-, ---------

0.1 t  . Lii sUiie, w \ p r oDOwr *y  i p r z e /  po l ec imy s y r u p  pu- rs to-
^  wy.  Dżiahi  m;i odf l c-mieni t ? ,  koi  kn,s'/e!. wzbudz i ł  upei,\  I, d/ .hthi im Lra- 

T . i i n . c i o d ż y w i a n i e .  Dla c h o r o w i t y c h  dzieci ,  n a d a j e  sit,* szc/coólni (* 
ó-> wyDs . u / a n i a  k r w i  i mięśn i ,  (k na jednej  Dus/.ki K 2 Ó0, /  p r z e s y ł k ą ^ :

p oc z t ow ą  o 10 ha l .  d r oż e j  za o p a k o w a n i e . ; “  ■>*- JU L1US H Ę RBA 3 j j Y  WiEN i® ,

H , i r b a b n y ’ e g o Hi smatyczEsa e s e i c y a .
Od 4:; bb p o w s / e e h n i e  z n a n y  i n a j b a r d z i e j  po le c a n y  ko j ący  śn.ohtk 
i j . acieranie* w z m a c n i a j ą c e  mi ęśn i e .  Leczy  i u s u w a  wsze lk i e  b o l e s n e  
d o leg l iwośc i  mięśn i  i s t awów' ,  t udz i eż  i n n e  c h o r o b y  p ie r s i owe  
( ' cn a  j ednej  f laszki  K 2 ’—, z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  o (O hal .  droże j

I f t s y  wyrób i główny skfad: Ora HeJlmanna Apteka pod „Miłosierdziem" (nast. Herbabny’8go). Wiedeń VII. I- Kaisetsirasse 73-
za o pa k o wa n i e .

75 Bo nabycia we wszystkich większych 
m

w y  pudei-  le rażuie j s / .o-  
iii'1 u n u  i lość wys t a r cz y  

1- • w y w o ł a n i a  z n a k o m i t eg o  
IVki u.. ( >dzri:łc/a się leni .  że 
i ios /korJ ł iwy i nie z-.iiyką po-
• t i \ v  sk->ry . N a d a  e  t w a i z y  
w y r a z  d y s k r e t n e j  m a t o w e i  
b i a ł o ś c i .  C e n a  p u d e ł k a  3 K

' r s r c  k r y s z t a i i r w y  J a n a s "  1 K .  50 n . r
I  fiNGLEZY 
| SMOKINGI
n o w e  łu«b u ż y w a n e  wy p o ży -  
19 U U cza  na j t an i e j

Pierwsza janowska misdosytsia1

5. BLflTTfl !
w Janowie k. Lwowa

/ u ło ż o n a  w  r. 1NÓU.

ś oieca  swoje  z n a k o m i t e  miodyi  
j asne  i c i emne ,  o r az  cz y s t y  
wos k  psz cze l ny .  S p e c y u h i o ś ć :! 
s t aży  mi ód  a la Ma Inga. 93 (jj 

Ws zę d z i e  do  n ahwi i t .

Urzędnik kat  o l ; k o b a r ­
d / o  d o b r y c h "

rt-derenc v ach ,  w s z e c h s t r o n n i e  
o b e z n a n y  z m ą n i p u l a c y ą  b i u ­
r ow ą ,  p o s z u k u j e  p o s a d y  n a j ­
c hę t n i e j  j a k o  k o r e s p o n d e n t  
pol sko-  r u sk o- n i emi ec k  i.

Ł a s k a w e  zgłoszenia  pod 
.. Anonce '  do Adm i ni sl  r acy  i 
..( i az e | y  Wi ec z o r ne j  *. i .‘121

litiiłi t in iiu ilin m
pierw s /o r / . ędnc j  f abryk i

Po l  zera  i S p ó łk i
u i i ł  poleca na j t an i e j

CARO i jELLINEK
ul Kośe j i iR/ki  'Z'2.

triykuiygnawwcfran- *

'wino ./Si

Lwów, p t i l a  25.
na.. i:;i u. 

jABONAMFNT na FRAKI
I o d  5 k o r o n  m i e s i ę c z n i e .

f p l i t p i  pBwsłEcluia
n ik t  l i ; i u (.11 u,  p r / c j n  y s l  u  i 
rolnictwa. d P I  u (f i
Roncesyouowane Biuro 
pomocy, porady i kon­
troli b u c h a l t e r y jn e j
we Lwowie, ul. JakóLa Slrztmi? 5.
b o c z n a  od ul. Zy lu i ki ew icza . 

Hozl ieza  u dz i a ł y  i z ys k i  nu- 
I'.‘żacc się k a ż d e m u  spólniko-  
wi z o so b na  w razu* spo r u  
l u b  w y s t ą p i e n i a  ze spółki .

I «1 M

Wi ol k  i w v b ó r

G O R & f e t A W
n a j n o ws z e g o  k r o j u  po leca  

W a r s z a w s k a  1
fabryfes garsełóu*
„ K A R O L I N A "
L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  6

Z a m ó w i e n i a  w e d ł u g  mi a r y  
w y k o n u j e  się do  24 godzin.

Kołdry wełniane. Mate- 
:: race, Pierze gęsie, ::
óo dm zk i. Ł óżka sk ła d a n e , 
K o m p le tn e  w y p ra w y  ś lu b n e

Nu#la niej poleca

HIHGftZYh KtiŚCiEEJ

W. Iiyc!;icgg
Lwó w.  K o p e r n i k u  

Le n n i k i  g r a t i s .  1311

Śl i c z n e  m i e s z k a n i a  l  l u b  2
poko j e  z k o m f o r t e m  u r z ą ­

d z o n e  z a r az  do  wyn aj ęc i a .  
J a b ł o n o w s k i c h  Ki. li. pięt ro.

3319

%JWspnniałe a l e l i e r  m a l a r s k i e  i 
**  z a r a z  t an i o  do  wy  na jęcia.  I 
l l ica T n r o s i e w  cza  9. 332:.* j

Leon Geiper, arlwo- j
3 ka t  w P r z e m y ś l u  p o s z u ­

kuje koneyp i or i la .  2 90 3

K s i ą ż k i  j i i S f * :
nio.  Sp i s  p osy ł a  : liaul w My­
ślę ni ca cli. 33 - 3

>%
m

iSpD

s a  I  r- -  S  g .
n |  . f  £ ?

H l s s z y n y
w s z y s t k i c h  sy s hmu iw.  o r i z  
;>ońł /.c-n/ uć. :■ pole ca l i nr i a

A .  m o i a
to ó n i ,  tUatoiBU I. 9.
Wyrnhy I ry k«jl<>wu /. pi-iim- 
iłRii M .Mini rwski r j .  la-nnil-i  
il.nNito i uphil nic. 211 III

p r z y  u l. K o p e r n ik a  M
w y p o ż y c z a  na  n a j d o g o d ­
ni e j sz ych  w a r u n k a c h  naj-
celniBiśze u twory  pow ie­
śc iowe i naukowe,  n a j ś w i e ż ­
sze- nowoś c i  l i t e rackie .  - 
.\"a p r o w i m w c  abor ianheut  
b z n a cz n ie  zn i żo ne j  kuucyi .

1 \ o w noc ■/.<■ ś n i e  p o l ec a ;

Sepraduscye izeii 
anJSljtajflt

r*k m*j pi(;H
i d a r k i  św ią t e c z n e .

po-
13:ł9

Ichtiomento!
i\ u j l epszy ś rodek  
pc/ec i w m o i i i l j
Z oiwy i. iieiw'ob» ■- 

" ■ |><nlil)Jl».«. | » -  
si iv..dnw i. W szę- 
ii /ic do nabyci.. .

raa fias/.ki z <*- 
wisem u*/cci.a 1 i\ 

lad we s y ł  ko w;.
A iłcka fifełfthnCT

?3 'h fii.
i ’ .■/.!.( fi as / f i .
• ' U Kor.. 1 i! I I:. -

• '■■U '<■1 K fraf.co

.Wuy.nc d i a  IV T.  L o k i i O m r u ! | 
Ziij-iiz do \\yii«jyei?.,TJ 

tanie, a z komfortem! 
urządzone mieszkania!
sk ła da j ąc e  się z j ednego ,  
d w ó c h ,  t r zech ,  cz  t a r  ech  lub 
więcej  pokoi .  Każde  m i e s z k a ­
nie ma  ba l kon ,  p r ze d p o kó j ,  
ku c h n i ę ,  ł az i enkę ,  pokpj  d l a  
s ł uż by ,  s p i ż a r kę ,  i n s t a i a c y ę  
e l e k t r yc z n ą  . świe czn i k i ,  i gu-i 
żową.  W i n d a  nst ibrowa elek-  
t r e c z n a .  Dwie  m i n u t y  od t r a m ­
waju .  Nadto  pn| ;oje  k a w a l e r ­
skie.  b l i ż sz a  w n a d o mu śr  u 
.właściciela,  ul. Toros i ew : i 
i i ezba !i. 1 9dó

Komu zależy na pięknych 
bujnych w łosach — nie­
chaj stale używa w ypróbo­
wany asep tyczny proszek 

do zm ywania w łosów

„ S  Z U  I3CL“
Pak ie t 25  h. Hi Ii- 

jy>#e»i7.ie ilu

B s i p ł a l a y  nss!)

K a l e n d a r z y f e
F i  u n » 9 )

a a  r o k  1912
o p u ś c i ł  J u ł  p r a s ę  ! :

N a  p r o w i n c y o  w y s y ł a m y  g o  n a  ż ą d a n i e  
/ . ą J l J O c J a n i e m  a d r e s u .

8Bf~ Ubezpieczamy losy reguiacyi 
Dunaju do ciągnienia 2. stycznia po 
kor. 14-50. ’

fn i n i akeye  banko\sc jakolo: kfffeio
i spizedaz Jjie.Kiów i walut,  e.-.konl weksli  
nnansowania  i t. d. przeprowadzamy ry­
chło  i Kulantrsie.

D o m  B a n t Ł O w y

ROHHTYd i U iilK I
Lwów, ul. Sj^kstuska 1. 8

F a b r y k a  p i ln ik ó w

m Lwowie, ul. Żółkiewska 145 (dom t a j t
i - :u ; i ‘ON 1 2 7 3 . 1 filii

Zaopul  r / o  nu w nu j n ows ze  m a s z y n y ,  pędzom;  moto-  
i iuui  e l ek t rycznen i i ,  polccu i p r z e j m u j e :  tło rn.isie-
kai i ia s L u c  p i ln i k i ,  o r uz  v/yr;ii»iu nowo /. naj l epszej  
s t : 11 i tyglowej .  I t r / y m u j e  t u k / e  tui s k ł adz i e  wszelkie  

g.Munki  p i l n ików,  t n r n i k ó w  ■ i';xs;<| »I i1 
c  e  *3L a  o  ł ip o

C e n n i k i  i  o f e r t . n a  i h d a n i e  g r d t i s .

- i i

P l a n i a c p i
w y p r ó b o w a n y  s pe cyf i k p r ze ­
c i w  k o k l u s z o w i ,  j u k o l eż  ws ze l ­

k i m ku t u r o m d r ó g  o d d e c h o w y c h .  S t o s o w n y  dla dz i e­
ci ■/. p o w o d u  b r u k u  w sz e l k i ch  t r u j ą c y c h  n a r k o t y k ó w .

z k o d e i n ą  d l a  d o r o s ł y c h
fil a m U t n 5 S p r z e c i w  u p o r c z y w e m u  kys / lo-  
wi z j ak i egoko l wi ek  p u w o d u ,  sz czególn i e  zuś dla  c h o ­
ry cl*. p i e r s i ow o .  2

\Y y i ó 1 > i g łów ny skł  a \ i w  \ sy łk o wy

Apteki psi jr M “ Emila tórskiejt
d z i e r ż a w c a  H. SOU KI NU.\ LI I

Lwów, ulica Gródecka 1. .>0.
Tek-ron 118 1. 1.11 H

Samochody-dorożki
z taxametrern WE LWOWIE.

THRYFH JHZDY
u> d z iu ń :

p ie rw sz ych  Ó00 m e tró w  
K — <r> lt

( In l s^  óli j|t:> niLr. tv '201)
•: nr' ii i,l ctfcksflpa K -  20li

w  tu cy  :
p i c r w s z \  t:h >110 i)i('M'rov 

K 1-20 li 
ilai.x_vi h 11,18 ni. K '-t0 11 
óinin: 'uzeUini : i3 li ■ :»i)ll

D o d a t k i :  Zui>#>"' ieiiie n a  r / a s  póżrt irj . szy K I h
Zn . jazdę z k o l e i ............................Ii  1 -  h
Za p a k u u c k ..................................K  ••••50 li

Jazda poza rogatki rniasla wcdlt  
osobnej um owy \y biurze |)izedsiębioistwa, 
K o ś c i u s z k i  ‘22, lub w garaży, Benka dl.

Zwraca się uwagę I \  'I', jadących,  że 
zegar umieszczony obok szofera w yka­
zuje dokładnie ile za jazdę się należy,
a celem uchronienia się od wyzysku ze 
strony szoferów należy płacić tylko ty­
le , ile zegar wykazuje.
2002 G ustaw  Luf t

i iii-. .. i- 1.1 i Tc : kGAGi i h 1 KI/. L-AKCY J.NL . 
Wydawta; Spółka W.vóawnicza „Gaasty WiUnZOrm#

BeJitkiór 4j.Upowiedział::/: JLajj^Y ivD\r\ .vS\i . 
Grukiem Artura uoidmatut, Lwów, Sytśśtuska la


